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Zdarzenie miało miejsce we 
wtorek 28 marca po godz. 9.00 
przy ulicy Powstańców. Krapko-
wiccy policjanci otrzymali zgło-
szenie o tym, że na przydomo-
wej ławeczce siedzi mężczyzna 
z odchyloną do tyłu głową i nie 
daje oznak życia. Co więcej, po 
ogrodzie biegają dwa agresywne 
psy, które uniemożliwiają wej-
ście na teren posesji.

Przed policjantami na miej-
sce zdarzenia przybyli ZRM i 
straż miejska. Lekarz stwierdził 
zgon. W zdarzeniu szybko wy-
kluczono udział osób trzecich, w 
związku z czym prokurator od-
stąpił od prowadzenia dalszych 
czynności. Jak podaje krapko-
wicka policja, powodem śmierci 
68-latka były „liczne choroby”.

(mim)

Do wyłudzenia doszło w pią-
tek 10 marca. Mężczyzna uwie-
rzył oszustowi, że udało mu się 
wygrać nagrodę pieniężną. Aby ją 
przekazać, 39-letni mieszkaniec 

gminy Krapkowice miał (zgodnie 
z poleceniem oszusta) zainstalo-
wać na swoim komputerze opro-
gramowanie do zdalnego dostępu 
do pulpitu. Za jego pomocą wy-

łudzono dane i skradziono 4200 
zł z aplikacji bankowej.

Sprawa została zgłoszona na 
policję w czwartek 30 marca. 
Przypomnijmy, że do podobnego 

zdarzenia doszło na początku 
miesiąca. Wówczas 51-letni 
mieszkaniec gminy Krapkowice 
stracił ponad 250 tys. zł.

(mim)

Wiadomość o tym zda-
rzeniu krapkowiccy strażacy 
otrzymali we wtorek 28 
marca o godzinie 17.27. Na 
miejsce wezwano dwa zastę-
py z JRG Krapkowice, OSP 
Górażdże, ZRM, śmigłowiec 
LPR oraz patrol policji.

- W związku z tym, że do 
wypadku doszło w komplek-
sie leśnym i ratownicy mieli 
utrudniony dostęp do po-
szkodowanego chłopca, we-
zwano Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe – mówi rzecznik 
krapkowickiej policji mł. 
asp. Ewelina Karpińska.

Ratownicy musieli na-
trudzić się, by wyciągnąć 
15-latka z sześciometrowego 
wyrobiska. Okazało się, że 

jest przytomny i ma złamaną 
nogę. Działania strażaków 
polegały na pomocy perso-
nelowi ZRM i LPR w do-
tarciu do poszkodowanego, 
pomocy w jego zaopatrzeniu 
i ewakuacji do śmigłowca.

15-latek został prze-
transportowany do szpi-
tala. Na miejscu działali 
też policjanci z wydziału 
kryminalistycznego, którzy 
ustalali szczegóły zdarzenia. 
Na prośbę funkcjonariuszy 
policji strażacy zlikwidowali 
niebezpieczną zabawkę, od-
cinając stalową linkę, z któ-
rej wykonana była huśtawka.

(mim), fot. (KP PSP 
Krapkowice)

Zmarłego 
znaleziono na ławce

W Gogolinie znaleziono zmarłego 68-latka. 
Powodem jego śmierci były „liczne choroby”.

15-latek został przetransportowany do szpitala.

Wypadek  
na huśtawce

W Górażdżach doszło do nieszczęśliwego wypad-
ku. Grupa młodzieży bawiła się na prowizorycz-
nej huśtawce zawieszonej na drzewie. 15-letni 
chłopiec ześlizgnął się z niej i spadł z wysokości 
około 5-6 metrów, doznając urazu nogi.

Stracił ponad 4 tys. zł
39-letni mieszkaniec gminy Krapkowice padł ofiarą oszustwa internetowego. Pieniądze prze-
lał za pomocą specjalnego oprogramowania. 

W poniedziałek 27 mar-
ca funkcjonariusze z Krap-
kowic otrzymali zgłoszenie o 
kradzieży towarów z drogerii 
przy ul. Prudnickiej. Po przy-
byciu na miejsce policjanci 
wspólnie z   pracownikami 
sklepu sprawdzili nagrania 
z monitoringu. Zgłoszenie 
zostało potwierdzone. 27-la-
tek i jego 25-letnia partner-
ka tłumaczyli się, mówiąc, 
że do sytuacji mogło dojść 
przez pomyłkę. Jak się jed-
nak szybko okazało, było to 
celowe działanie.

Mundurowi ustalili, że 
mężczyzna i kobieta, kasując 

produkty i pomijając znacz-
ną ich część, skradli ze skle-

pu towar o wartości  blisko 
1200 złotych. Ku zaskocze-
niu policjantów zatrzymane 
osoby na zakupy przyjechały 
drogim samochodem. W 
toku dalszych czynności 
okazało się również, że byli 
to ludzie, którzy nie mogą 
narzekać na niedostatek.

Mieszkańcy powiatu 
kędzierzyńsko-kozielskiego 
zostali zatrzymani. Jeszcze 
tego samego dnia usłyszeli 
zarzuty kradzieży. Grozi im 
kara do 5 lat więzienia.

(matt), fot. Canva

Kradli przy kasie samoobsługowej
Policjanci z Krapkowic zatrzymali na gorącym uczynku mężczyznę i kobietę podejrzanych o 
kradzież w drogerii przy ulicy Prudnickiej w Krapkowicach. Kasując produkty na samoobsłu-
gowym stanowisku, celowo pomijali znaczną ich część. 

Za kradzież towarów ze sklepu mężczyźnie i kobiecie 
grozi kara do 5 lat więzienia.

Przed godziną 11.00 jeden 
z mieszkańców wioski nagle 
usłyszał huk dobiegający zza 
okien swojego domu. Po wyj-
ściu zauważył kierowcę, który 
po staranowaniu znaku i latar-

ni odjechał w nieznanym kie-
runku. Mieszkaniec o sprawie 
poinformował policję. Na nie-
szczęście sprawcy, najprawdo-
podobniej wskutek uderzenia, 
odpadła jedna z tablic rejestra-

cyjnych samochodu, którym 
się poruszał. Zgłaszający prze-
kazał ją policji. Funkcjonariu-
szom z Krapkowic już udało 
się namierzyć właściciela tego 
samochodu. Mundurowi będą 

ustalać, kto prowadził pojazd 
w momencie, w którym doszło 
do zdarzenia. 

(matt) 

Skosił znak, latarnię i zwiał 
W sobotę 1 kwietnia w Januszkowicach przy ulicy Działkowca nieznany sprawca staranował 
przydrożny znak i latarnię. Policja stara się namierzyć sprawcę. 
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Kryształowy Laur otrzymał 
Executive President Regionu 
Polska Bil�nger SE Marian 
Siwon. 

- Patrzę na tę nagrodę nie 
tylko przez pryzmat swojej 
aktywności zawodowej, ale 
przede wszystkim działalności 
społecznej, w którą angażo-
wałem się od najmłodszych 
lat. Myślę, że osoby aktywne, 
odnoszące sukcesy powinny 
zawsze pamiętać i wspierać 
tych, którzy w życiu mają 
trudniej - mówił były prezes 
Multiserwis. 

Złote Laury tra�ły do eme-
rytowanego sekretarza powiatu 
Henryka Małka oraz prezesa 
zarządu OK INVESTMENT 
Sp. z o.o. Henryka Piotra 
Osadnika. 

Srebrny Laur w kategorii 
Samorząd terytorialny, zawo-

dowy i gospodarczy tra�ł do 
wójta Strzeleczek Marka Pie-
truszki. 

„Zacznę od słowa dziękuję, 
bo należy się ono wszystkim, 
których miałem okazję spotkać 
na swojej drodze zawodowej. 
W sposób szczególny miesz-
kańcom gminy Strzeleczki, 
którzy dwukrotnie obdarzyli 
mnie zaufaniem, uznając, że 
mój plan pokrywa się z tym, 
jak chcieliby, aby wygląda-
ło miejsce, w którym żyją. 
Srebrny Laur Umiejętności 
i Kompetencji to dla mnie 
szczególne wyróżnienie, bo 
przyznawane przez Opolską 
Izbę Gospodarczą osobom 
wyróżniającym się umiejęt-
nościami przywódczymi, 
pomysłowością, konsekwencją 
w działaniu i innowacyjnością. 
Cieszę się, że kapituła doceniła 

moje starania” - napisał w me-
diach społecznościowych wójt 
Strzeleczek. 

W kategorii Pro Publico 
Bono wyróżniono prezesa sto-
warzyszenia Kamyki Marcina 
Madziałę.

- Serdecznie dziękuję 
staroście krapkowickiemu 
Maciejowi Sonikowi oraz wi-
cestaroście Sabinie Gorzkulli, 
że jako samorządowcy potra�ą 
dostrzegać nasze inicjatywy i 
stanowią dla nich wsparcie. 
Dziękuję też społeczności 
Kamienia Śląskiego na czele z 
sołtysem Zbigniewem Kawą 
oraz wszystkim przyjaciołom, 
z którymi realizujemy nasze 
przedsięwzięcia - podkreślał.

Srebrnym Laurem w kate-
gorii Firma Społecznie Odpo-
wiedzialna nagrodzono mającą 
swoją siedzibę w Gogolinie 

�rmę Hengst Filtration Poland 
Sp. z o.o. Kapituła doceniła za-
angażowanie przedsiębiorstwa 
w działania wspierające między 
innymi Zespół Szkół Specjal-
nych im. Juliana Tuwima w 
Krapkowicach. 

W kategorii Menadżer, 
Lider społeczno-gospodarczy 
Srebrny Laur przyznany został 
współpracującym z powia-
tem wiceprezesowi zarządu 
Katowickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej SA Jackowi 
Bialikowi oraz prezesowi spół-
ki Moszna Zamek Tomaszowi 
Ganczarkowi. 

Z kolei prezes Fundacji 
Master Art Jakub Dubik - po-
mysłodawca Opolskiego Ban-
ku Talentów otrzymał Srebrny 
Laur za swoją dzia-
łaność kulturalną. 

Laureatom pogratulowali 
uczestniczący w gali starosta 
Maciej Sonik i wicestarosta 
Sabina Gorzkulla. 

- Wasze zaangażowanie i 
aktywność stanowi o sile oraz 
potencjale naszego powiatu! - 
podkreślali.

Oprócz wymienionych w 
tym roku Srebrne Laury przy-
znano również w kategoriach 
Polskie Przedsiębiorstwo, Kobie-

ta Przedsiębiorca Roku i Media. 
Kapituła przyznała również czte-
ry Laury Platynowe. 

(was)

Laury Umiejętności i Kompetencji wręczone
Już po raz 23. przyznano Laury Umiejętności i Kompetencji. Uroczysta gala wręczenia nagród odbyła się w miniony piątek w auli Wydziału Teo-
logicznego Uniwersytetu Opolskiego. Kapituła wyróżniła w tym roku łącznie 55 osób i firm. Opolskim Orłem Księcia Jana Dobrego uhonorowana 
została firma Nutricia. Wśród laureatów tradycyjnie nie zabrakło reprezentantów powiatu krapkowickiego. 

Emerytowany sekretarz powiatu krapkowickiego 
Henryk Małek otrzymał Złoty Laur.

Wśród nagrodzonych nie zabrakło reprezentantów powiatu krapkowickiego.

W wydarzeniu wziął udział starosta Maciej Sonik.

Środa Żurowa w sercu Opolszczyzny
Kiermasz wielkanocny, warsztaty dla dzieci, okazja do spotkania wielkanocnego zajączka i 
wspólne palenie ognisk - 5 kwietnia w sercu Opolszczyzny stać będzie pod znakiem charak-
terystycznej dla naszego regionu Środy Żurowej. Organizowane przez powiat krapkowicki 
wydarzenie odbędzie się na parkingu za starostwem i jak zwykle będzie pełne atrakcji!

Przedświąteczne spotka-
nie rozpocznie się o godzinie 
10.00 i potrwa do późnych 
godzin wieczornych, gdy tra-
dycyjnie zakończy je pokaz 
teatru ognia. Wcześniej niemal 
przez cały dzień będzie można 
między innymi zrobić zakupy 
produktów niezbędnych w 
wielkanocnym koszyczku. Z 
myślą o najmłodszych przy-
gotowano szereg warsztatów. 
Artystka Agnieszka Pyka po-
prowadzi warsztaty ceramiczne, 
pod okiem twórcy ludowego 
Patryka Blani będzie można 
zrobić własną kroszonkę, a cu-
kiernik Dominika Mutz pod-
powie, jak ozdobić mu�nki. Warsztaty 
niespodzianki przygotowują też Zespół 
Szkół im. Jana Pawła II ze Zdzieszowic, 
Zespół Szkół im. J. Kilińskiego z Krapko-
wic oraz Zespół Szkół im. Piastów Opol-
skich z Krapkowic. Równocześnie trwać 
będzie malowanie gigantycznego jaja, a za 
jego wykonanie w tym roku odpowiadają 
Wioleta  Obrzud, Gizela Śmieszek oraz 
Andrea Grabeus. 

Mimo tak wielu 
atrakcji nikomu umknąć 
nie powinna obecność 
wielkanocnego zajączka, 
który chętnie sfotografuje 
się z dziećmi i będzie roz-
dawał słodycze. Atrakcją 
dla dzieci będzie też bez 
wątpienia możliwość sko-
rzystania z kolejki kursują-
cej na trasie Otmęt-Krap-
kowice-Gogolin (rozkład 
jazdy na gra�ce). 

Pod wieczór (około 
godziny 17.30) rozpalone 
zostaną ogniska, którym 
towarzyszyć będą dźwięki 
muzyki i śpiewu w wyko-

naniu ZHP Krapkowice. Mieszkańcy 
będą mogli upiec przygotowane przez 
organizatorów kiełbaski, a wcześniej 
spróbować żuru z przepisu Edeltraudy 
Wybraniec z koła Strzeleczki Związku 
Śląskich Kobiet Wiejskich. Udając się do 
domu, uczestnicy otrzymają też słoiczki 
zakwasu przygotowanego przez Restau-
rację Kamieniec. 

- Serdecznie zapraszamy do udzia-
łu w wydarzeniu, a przy okazji też do 
pamiętania o tym, że każde takie spo-
tkanie to okazja, aby wspólnie czynić 
dobro, tym razem chcemy pomóc 
Szymonowi Ożogowi. Wolontariusze, 
których bez trudu zauważycie, zbierać 
będą pieniądze na jego leczenie i reha-
bilitację - podkreśla wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

„Tygodnik Krapkowicki” objął wy-
darzenie patronatem medialnym. 

(was)

Środę Żurową zakończy pokaz ognia 
w wykonaniu Teatru Amatum.

W o l o n t a r i u s z e 
będą kwestować 
na rzecz Szymona 
Ożóga.
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Prognozy nie napawa-
ją niestety optymizmem. 
Z raportów dotyczących 
zasobów kadry medycznej 
wynika, że coraz częściej 
absolwenci medycyny 
albo szukają pracy poza 
granicami, albo nie wy-
bierają niektórych spe-
cjalizacji. Nikt chyba nie 
ma już wątpliwości, że w 
tej kwestii potrzeba kom-
pleksowych rozwiązań na 
wszystkich szczeblach, nie 
tylko samorządów, ale też 
w skali kraju. Jak to wy-
gląda na terenie naszego 
powiatu? O ile w miej-
scowościach Krapkowice, 
Gogolin, Zdzieszowice i 
Strzeleczki, gdzie działa 
kilka podmiotów leczni-
czych realizujących usługi 
w ramach Powszechnego 
Ubezpieczenia Zdrowot-
nego w rodzaju podsta-
wowej opieki zdrowotnej, 
nie wygląda to najgorzej, 
o tyle już w gminie Walce 
i w niektórych wiejskich 
ośrodkach zdrowia jest 
powód do niepokoju. 
Prezes Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia Marcin 
Misiewicz zwraca uwagę 
na bardzo niepokojące 
zjawisko zgłaszania się 
mieszkańców do Nocnej i 
Świątecznej Opieki Zdro-
wotnej, której zadaniem 
jest przyjmowanie pacjen-
tów w przypadku nagłych 
zachorowań występują-
cych po godzinach pracy 
lekarzy rodzinnych. 

- Tymczasem pacjenci 
coraz częściej trafiają do 
nas w związku z brakiem 
możliwości umówienia 
się na wizytę do swojego 
lekarza w momencie wy-
stąpienia zachorowania. 
Bywa, że czasem już od 
godziny 16.00 mieszkań-

cy oczekują na otwarcie 
Nocnej i Świątecznej 
Opieki, a w tym czasie 
powinien przyjąć ich 
jeszcze lekarz rodzinny 
– podkreśla Misiewicz. 
- Tak nie powinno być. 
Wiemy, że duże nadzie-
je mieszkańcy powiatu 
pokładają w planowanej 
przez powiat krapkowicki 
rozbudowie szpitala i jak 
pokazuje życie, dobrze, 
że do niej właśnie docho-
dzi, oby wszystko poszło 
zgodnie z planem, bo 
zdrowie to zdecydowanie 

priorytet w naszym życiu. 
Inwestycja ta jednak nie 
jest lekarstwem na funk-
cjonowanie podstawo-
wych przychodni. 

Powiat Krapkowicki 
wspólnie z Krapkowickim 
Centrum Zdrowia roz-
począł też cykl spotkań 
profilaktycznych, póki co 
większość z nich dedy-
kowanych jest kobietom, 
chociaż zapytana o dalsze 
plany w tym temacie wice-
starosta Sabina Gorzkulla 
zapewnia, że na tym nie 
koniec. Brak specjalistów 
to jedno, ale świadomość 
społeczna i odpowiednie 

nawyki to drugie. Mimo 
że kobiety mogą w gabi-
necie ginekologicznym 
wykonać bezpłatnie cy-
tologię raz na trzy lata, 
większość z nich z tego 
przywileju nie korzysta. 
Ostatnia akcja powiatu 
związana z badaniami 
cytologicznymi pokaza-
ła, jak bardzo ważne jest 
budowanie świadomości i 
odpowiedzialności za wła-
sne zdrowie, a często na-

wet życie wśród społecz-
ności lokalnej. Istnieje też 
szereg innych programów 
profilaktycznych, których 
celem jest uświadomienie 
konieczności zmiany stylu 
życia lub pewnych nawy-
ków oraz budowanie pew-

nych przekonań, które 
skłaniają do  podejmowa-
nia prozdrowotnych wy-
borów i decyzji. Wówczas 
nie  są potrzebne badania. 
Często słyszy  się, że naj-
skuteczniejsze interwencje 
profilaktyczne, jakie zna 
medycyna, to rzucenie 
palenia lub niepodejmo-
wanie  palenia. Jednak by 
można było skutecznie 
w  ten sposób interwenio-
wać, trzeba jak najwcze-
śniej dotrzeć do  wszyst-
kich ludzi z  informacją 
o  korzyściach płynących 
z  abstynencji tytoniowej. 
Inne programy nastawio-
ne na  edukację to np. 

takie, których celem jest 
zmiana złych nawyków 
żywieniowych czy zwięk-
szenie aktywności  fizycz-
nej, ale też te związane z 
takimi dziedzinami jak 
np.: uroginekolgia czy 
opieka okołoporodowa i 
w trudnym dla kobiet cza-
sie połogu. 

Kiedy Justyna Tupko 
(uroginekolog) staje na 
spotkaniach przed kobie-
tami, to na początku za-

wsze towarzyszy im nutka 
zawstydzenia, bo jak tu 
otwarcie mówić o nietrzy-
maniu moczu czy innych 
dolegliwościach uznawa-
nych za wstydliwe. 

- Patologia dna mied-
nicy, czyli układu mię-
śniowo-podwięziowego, 
struktur podtrzymujących 
w odpowiednim miejscu 
narządy jamy brzusznej 
może dotyczyć każdej ko-
biety. Wpływ na to może 
mieć przebyty poród 
drogami i siłami natury, 
liczne porody, nadwaga i 
otyłość, wiek czy nawet 
palenie papierosów. Ro-
dzaj terapii zawsze zależy 
od konkretnego problemu 
i stopnia nasilenia dolegli-
wości. Czasami wystarczy 
kilka systematycznych 
ćwiczeń, czasami niestety 
musi się skończyć operacją 
– podkreśla Justyna Tup-
ko. - Dla mnie największą 
satysfakcją jest to, że dzię-
ki takim spotkaniom jak 
te ostatnie coraz więcej 
kobiet się otwiera i chęt-
nie korzysta z pomocy. 
To już bardzo duży krok, 
chociaż marzy mi się, aby 
Narodowy Fundusz Zdro-
wia refundował kobietom 
wizyty w moim gabine-
cie. Jednak jak pokazuje 
przykład naszych działań, 
same spotkania, które są 
dla mieszkanek bezpłatne, 
już wiele wnoszą. 

Podobnie jest z opieką 
nad matką i dzieckiem. 

Podczas ciąży większość 
mam korzysta z porad gi-
nekologa czy położnych. 
Uczęszcza do szkoły ro-
dzenia. Potem może liczyć 
jeszcze na obecność po-
łożnych środowiskowych 
i pediatrów w gabinetach 
lekarskich, ale na tym się 
kończy. 

- My poprzez takie 
spotkania chcemy poka-
zać, że ważna jest obec-
ność specjalistów w życiu 
mam i ich bliskich rów-
nież w późniejszym okre-
sie - podkreślają zgodnie 
Agnieszka Sczakiel (po-
łożna) i Beata Motak-
Niewalda (fizjoterapeut-
ka dziecięca). - Dzielimy 
się swoją wiedzą, pod-
powiadamy różne roz-
wiązania. Zdajemy sobie 
doskonale sprawę, że nie 
każda mama może trafić 

do prywatnego gabinetu, 
dlatego możliwości jakie 
stwarzają spotkania w 
terenie są nieocenione. 
Już dziś zapraszamy do 
Zdzieszowic 24 kwiet-
nia o godzinie 17.00 do 
Zespołu Szkół im. Jana 

Pawła II. Powiemy o fak-
tach i mitach związanych 
z rozwojem dziecka. Na 
co zwracać uwagę, a co 
czasem można odpuścić 
dla dobra relacji z bab-
cią, ciocią czy teściową. 
Dlatego warto, aby na to 
spotkanie przyszli wszy-
scy bez wyjątku, panowie 
również. 

- Blisko 200 kobiet 
przebadanych w ramach 
badań cytologicznych i 
prawie 300 osób łącznie 
uczestniczących w spo-
tkaniach to daje ogromną 
satysfakcję i poczucie, że 
takie działania mają sens 
– mówi wicestarosta Sa-
bina Gorzkulla. - Jeszcze 
większa satysfakcja jest z 
tego, że panie dzielą się 
swoimi uwagami i spo-
strzeżeniami po spotka-
niach, sugerując kolejne 

tematy i prelegentów. 
Cóż można chcieć więcej? 
Chyba tylko tyle, żeby z 
każdym kolejnym spotka-
niem było jeszcze więcej 
uczestników. 

(was)

Panie chętnie biorą udział w spotkaniach pro�lak-
tycznych.

W czym pomaga profilaktyka?
Od dawna wiemy, że lepiej zapobiegać niż leczyć. Jednak o tym, aby zapobiegać, mało kto pamięta. Coraz częściej narzekamy, że z dostępem 
do specjalistów jest trudno, a ostatni czas przed pandemią, w jej trakcie, a nawet po pokazuje, że o wizytę u lekarza pierwszego kontaktu – 
rodzinnego też nie jest łatwo. 

Pierwsze spotkania dedykowane były kobietom.

Ważne jest budowanie świadomości i odpowiedzial-
ności za własne zdrowie.

Podczas spotkań specjaliści dzielą się swoją wiedzą.
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Święta Wielkiej Nocy 
symbolizujące odrodzenie i nadzieję 

napawają optymizmem i wiarą w zwycięstwo 
dobra nad złem, pychy nad grzechem i życia nad śmiercią. 

 

Życzymy, by zbliżająca się Wielkanoc była czasem  
wypełnionym miłością i ludzką życzliwością,  

któremu towarzyszy refleksja nad sensem ludzkiego istnienia. 
 

Niechaj ta piękna, wielkanocna atmosfera 
 natchnie nas pozytywną energią i radością  

oraz ponad podziałami wyzwoli pokłady dobroci i jedności. 

Przewodniczący Rady Miejskiej  

Piotr Czok 
 

Noc Wielkanocna jest nocą nadzwyczajną, kiedy moc zmartwychwstałego 
Chrystusa pokonuje ostatecznie siły ciemności i śmierci,  

zapala w sercach wierzących nadzieję i radość. 
Jan Paweł II 

Szanowni Mieszkańcy Gminy Gogolin, 
Drodzy Goście i Przyjaciele! 

 

Burmistrz Gogolina  

Joachim Wojtala 

 

Zastępca Burmistrza 

Krzysztof Reinert 
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Przypomnijmy naszym 
czytelnikom, że mowa o 
budowie namiotowej hali 
sportowej. Inwestycja mia-
łaby powstać w ramach 
rządowego programu bu-
dowy 1000 przyszkolnych 
hal sportowych na 100-lecie 
pierwszych występów re-
prezentacji Polski na Igrzy-
skach Olimpijskich. Koszt 
postawienia takiego obiektu 
w Zielinie to ok. 2,5 mln 
złotych. Rząd do�nansował-
by to przedsięwzięcie mak-
symalnie w 70 proc., resztę 
(czyli ponad 700 tys. zł) 
musiałaby wyłożyć gmina.

Wokół tego tematu to-
czyła się dyskusja na sesji 
Rady Gminy Strzeleczki, 
która odbyła się w ponie-
działek 20 lutego. Podczas 
tego posiedzenia wszyscy 
radni zgodzili się, że budo-
wa hali w Zielinie to bardzo 
ważne zadanie. Słowa te 
poparł również wójt Marek 
Pietruszka. Niestety wciąż 
brakuje 700 tysięcy złotych, 
aby złożyć wniosek o do�-
nansowanie. Żeby znaleźć 
fundusze na ten cel, gmina 

musiałaby zrezygnować z 
jakiejś ważnej inwestycji, a 
na taki krok nikt z radnych 
nie chce się zdecydować. 
Padały też propozycje, żeby 
zaciągnąć kredyt na ten cel, 
ale przez to gmina straciłaby 
płynność �nansową.

Na komisji znów 
dyskusja

Temat wrócił po raz ko-
lejny podczas obrad komisji 
samorządowej, której posie-
dzenie odbyło się w ponie-
działek 27 marca. Udział w 
niej wzięli nie tylko rajco-
wie, ale także wójt Marek 
Pietruszka, pracownicy 
urzędu, mieszkańcy gminy i 
inni goście.

Na początku sekretarz 
gminy Łukasz Borsuk wy-
tłumaczył, na czym polega 
rządowy program, w ramach 
którego można otrzymać 
do�nansowanie na budowę 
hali. Wyjaśnił też, że do urzę-
du gminy wpłynął wniosek 
klubu radnych popierający 
realizację tego zadania, 
który jednak nie wskazywał 
źródła do�nansowania. W 

trakcie posiedzenia kilka-
krotnie padało pytanie, skąd 
wziąć pieniądze na realizację 
tego zadania. Następnie 
głos w tej sprawie zabrał 
przewodniczący wspomnia-
nego klubu Krzysztof Ro-
bota. Zasugerował, że część 
środków można pozyskać, 
przeznaczając na ten cel pie-
niądze z funduszy sołeckich 
miejscowości, z których 
dzieci uczą się w placówce 
w Zielinie. O tym jednak, 
na co poszczególne wioski 
przeznaczają sołeckie środki, 
decydują mieszkańcy so-

Radny chce hali,  
ale nie wie, skąd wziąć pieniądze

Na ostatnim posiedzeniu komisji samorządowej gminy Strzeleczki wrócił temat budowy nowej hali sportowej przy Szkole Podstawowej w 
Zielinie. Na ten cel gmina mogłaby pozyskać 70% dotacji z rządowego programu. Żeby jednak tak się stało, samorząd musiałaby wygospodaro-
wać ponad 700 tys. zł wkładu własnego. Pomysł popierają radni, wójt i pracownicy urzędu, jednak wciąż nie wiadomo, skąd wziąć brakujące 
pieniądze na to zadanie.

Wójt Marek Pietruszka popiera budowę hali spor-
towej w Zielinie. Pytanie tylko skąd wziąć na ten cel 
pieniądze.

łectw, a nie radny, który bez 
ich wiedzy i zgody chciał je 
zagospodarować.

- Rozmawiałem z soł-
tysami, żeby zrezygnować 
z zadań realizowanych na 
wsiach, to pozwoliłoby 
wygospodarować 80 tys. 
zł – mówił przewodniczący 
klubu.

Wójt Marek Pietrusz-
ka wyjaśnił, iż żeby złożyć 
wniosek, trzeba mieć zabez-
pieczoną w budżecie gminy 
całą kwotę wkładu wła-
snego. Wygospodarowanie 
700 tys. zł nie jest łatwym 
zadaniem.

- Tegoroczny budżet jest 
już uchwalony, więc pro-
szę zdecydować, z których 
inwestycji rezygnujemy, 
żeby przekazać te środki na 
budowę hali, którą popie-
ram – mówił wójt Marek 
Pietruszka.

W podobnym tonie 
wypowiedziała się także 
skarbnik gminy Gabriela 
Bartoń. Wspomniała też, 
że w momencie podpi-
sywania umowy z wyko-
nawcą zadania w budżecie 
gminy trzeba będzie mieć 
zabezpieczone środki na 
realizację całego zadania 
(czyli ponad 2 miliony 
złotych). Dopiero później 
samorząd będzie rozliczać 
do�nansowanie. Słowa 
skarbnik zostały poparte 
także przez radnego Marka 
Kalińskiego, który zapo-
znał się wcześniej z regula-
minem dotyczącym naboru 
wniosków do rządowego 
programu. Rajca zaznaczył, 
iż popiera budowę takiego 
obiektu w Zielinie.

- Nie byłem przeciwny 
i nie jestem, tylko proszę 
wskazać, skąd wziąć środki 
– mówił Marek Kaliński. 

- Wszyscy zgodzili się na 
poprzedniej sesji, że są „za” 
tą inwestycją, ale będziemy 
to robić w momencie, gdy 
znajdą się środki.

Marek Kaliński skryty-
kował też pomysł Krzysztofa 
Roboty polegający na prze-
kazaniu funduszy sołeckich 
na wkład własny do progra-
mu.

- Nie było zebrania 
wiejskiego, żeby mieszkańcy 
się zgodzili na takie kro-
ki – mówił Kaliński. - Jest 
pan pewny, że wszyscy się 
zgodzą?

Później Łukasz Borsuk 
wyjaśnił, iż budżet gminy 
Strzeleczki jest bardzo ob-
ciążony, a zatem znalezienie 
w nim ponad 600 tys. zł jest 
wręcz niemożliwym zada-
niem. 

- W tym roku mamy 
zabezpieczonych w budże-
cie 10-11 mln złotych na 
inwestycje – mówił sekre-
tarz. - Przyszły rok również 
będzie intensywny pod tym 
względem.

Przewodniczący klu-
bu radnych upierał się, że 
należy złożyć wniosek do 
programu, bo to „nie gene-
ruje żadnych konsekwencji” 
prawnych i �nansowych. 
Jego zdaniem w każdej 
chwili można się z progra-
mu wycofać. Wójt odpowie-
dział, że w momencie zło-
żenia wniosku trzeba złożyć 
oświadczenie, iż te środki są 
w posiadaniu gminy. Jeżeli 
włodarz to zrobił, popełnił-
by przestępstwo poświad-
czania nieprawdy, ponieważ 
urząd tych środków nie ma.

- Ja nie mogę tego zrobić, 
jeżeli tej kwoty nie mamy w 
budżecie – mówił wójt.

W dalszej części posie-
dzenia skarbnik Gabriela 
Bartoń tłumaczyła, jak dzia-
ła mechanizm �nansowania 
tego rodzaju inwestycji. Po-
święciła temu tematowi spo-
ro uwagi, podając przykład 
budowy kanalizacji w Ścigo-
wie i metod rozliczania tego 
przedsięwzięcia. Ponadto 
stwierdziła, że właściwie je-
dyną możliwością wygospo-
darowania ponad 700 tys. zł 
w budżecie jest rezygnacja z 
któreś inwestycji. 

Później wójt wyraźnie 
podkreślił, iż „nigdy nie 
był przeciwko” pomysłowi 
budowy hali sportowej w 
Zielinie. Zalecił też, żeby te 
słowa zostały odnotowane w 
protokole posiedzenia i nie 
dochodziło w tym temacie 
do żadnych manipulacji. 
Następnie po raz kolejny 
zapytał na forum, skąd 
wziąć fundusze na ten cel i 
z jakich inwestycji zrezygno-
wać. W pewnym momencie 
padło wręcz sformułowanie, 
żeby członkowie rady wzięli 
długopisy w dłoń i skreślili 
z budżetu któreś z zadań, 
co pozwoliłoby wygospoda-
rować brakujące fundusze. 
Nikt jednak niczego nie 
skreślił. Nawet radny Robo-
ta nie był w stanie wskazać, 
z jakiej inwestycji zrezygno-
wać.

Do dyskusji włączyła się 
także radna Anna Piecha. 

- Chcę takiej hali w Zie-
linie, ale nie mogę pozwolić 
na to, żeby budowa stacji 
uzdatniania wody nie do-
szła do skutku, bo to ważna 
inwestycja – mówiła Anna 
Piecha. 

Zwrócił się do niej 
Krzysztof Robota. Zapytał, 
dlaczego radna będąc na-
uczycielką szkoły w Zielinie, 
nie złożyła podpisu pod 
dokumentem popierającym 
budowę hali.

- Nie mogę się pod tym 
podpisać, skoro nie wiem, 
skąd wziąć 700 tys. zł – do-
dała Anna Piecha. - Przeczy-
łabym sama sobie. 

Potem przewodniczący 
Klubu Radnych Niezależ-
nych zasugerował, że na 
wkład własny do zadania 
gmina mogłaby zaciągnąć 
„mały kredycik” (czyli ok. 
2,5 miliona złotych). Do 
tego odniosła się skarbnik 
Gabriela Bartoń. Podkreśli-
ła, że wydatki bieżące (z któ-
rych spłacany jest kredyt) 
już są bardzo obciążone.

Dyskusja rady niczego 
nowego nie wniosła. Nikt 
nie był w stanie wskazać 
źródła �nansowania.

Michał Mandola, 
 fot. archiwum

W zawodach udział 
wzięło blisko 110 uczest-
ników. Biegacze mieli 
do wyboru start w biegu 
głównym na dystansie 
dziesięciu i pięciu kilo-
metrów. Chętni mogli 

też spróbować swoich sił 
w marszu nordic walking 
o długości 5 km. Z kolei 
młodszym zawodnikom 
dedykowany był bieg ju-
niora na dystansie 500 m.

Więcej zdjęć i wyniki z 
tego sportowego wydarzenia 
już w kolejnym wydaniu 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

(mim),  
fot. Konrad Bassek

Po lesie dla zdrowia
W sobotę 1 kwietnia w Smolarni odbył się Bieg Daniela. Jego organi-
zatorem byli Urząd Gminy w Strzeleczkach wraz z Gminnym Ośrod-
kiem Kultury. Wydarzeniu patronował „Tygodnik Krapkowicki”.

Młodszym zawodnikom dedykowany był bieg juniora na dystansie 500 m.
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W Gminnej Radzie Se-
niorów II kadencji (czyli w 
latach 2019-2023) zasiadali: 
Jan Nadbrzeżny (przewodni-
czący), Marta Wiora (wice-
przewodnicząca), Krystyna 
Broj, Renata Fesser, Wiktor 
Gabor, Andrzej Halski, Anna 
Kuchnia, Maria Mnich, Elż-
bieta Nowak, Józef Reinert, 
Henryka Sadowska, Maria 
Sapok, Alicja Soszyńska, 
Maria Szatka i Dariusz Wan-
drowski. Członkowie przez 
cztery lata byli bardzo zaan-
gażowani w wiele wydarzeń 
kulturowych, sportowych 
i społecznych organizo-
wanych na terenie gminy 
Gogolin i poza nią. Ich ak-
tywność widoczna była także 
w takich instytucjach jak 
Gminny Ośrodek Kultury w 

Gogolinie, Gminna Biblio-
teka Publiczna czy Centrum 
Usług Społecznych. Lista 
zrealizowanych przez se-
niorów w ciągu czterech lat 
aktywności jest długa.

Za podjęte przez senio-
rów działania podziękował 
burmistrz Gogolina Joachim 
Wojtala wraz z przewod-
niczącym Rady Miejskiej 
w Gogolinie Piotrem Czo-
kiem. Nastąpiło to podczas 
uroczystej sesji Gminnej 
Rady Seniorów, która od-
była się 29 marca. Na tym 
spotkaniu przewodniczący 
Jan Nadbrzeżny przedstawił 
tradycyjne kwartalne spra-
wozdanie, a także podsumo-
wał czteroletnią działalność 
rady. Powinszowania złożył 
włodarz gminy.

- Cieszę się z każdego 
Waszego pomysłu, który 
wpływa na aktywizację se-
niorów w gminie Gogolin 
– mówił Joachim Wojtala. 
- Dziękuję za te wspólne 
cztery lata działań na rzecz 
lepszego życia tej grupy 
społecznej w naszej małej 
ojczyźnie, za wasze pomysły 
oraz niesłabnącą energię 
oraz chęć niesienia pomocy. 
Jednocześnie liczę na dalszą 
owocną współpracę - czy 
to w strukturach Gminnej 
Rady Seniorów, czy już poza 
nią.

Nie zabrakło także kwia-
tów i drobnych upominków, 
które tra�ły do wszystkich 
członków rady. 

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Życzenia  
i drobne upominki

Po czterech latach działalności druga kadencja Gminnej Rady Senio-
rów w Gogolinie dobiegła końca. Z tej okazji w urzędzie miejskim 
odbyła się skromna uroczystość.

Podziękowania złożył burmistrz Joachim Wojtala.

Wydarzenie miało miej-
sce we wtorek 28 marca. 
Udział w eliminacjach wzię-
ło 18 uczniów z klas IV-VIII 
z pięciu szkół podstawowych 
gminy Gogolin. Uczestnicy 
oceniani byli przez jury, 
któremu przewodniczyła 
germanistka Brygida Czeka-
ła. Z kolei uczniowie zostali 
przygotowani przez nauczy-
cielki: Mariannę Sochańską, 
Aleksandrę Sowadę, Ewę 
Zimon, Monikę Kipkę, 
Mariolę Malkusz, Natalię 
Frączek oraz Bernadetę Ko-
nieczną. Wyniki prezentują 
się następująco:

Kategoria uczniów klas 
IV-VI:

1. miejsce - Hanna Mazur 
(PSP Kamień Śląski),

2. miejsce - Jenny Jaskuła 
(PSP Kamień Śląski),

3. miejsce - Tomasz Gebauer 
(PSP Kamień Śląski),

4. miejsce - Lena Szepela 
(PSP Malnia),

5. miejsce - Kinga Kuchar-
ska (PSP Malnia), 

6. miejsce - Julia Blaut (PSP 
Malnia).

Kategoria uczniów klas 
VII-VIII:

1. miejsce - Natalia Baron 
(PSP Malnia),

2. miejsce - Daria Jakucka 
(PSP Kamień Śląski),

3. miejsce - Maja Libowski 
(PSP nr 3 Gogolin),

4. miejsce - Jakub Kubiczek 
(SPSP Górażdże).

Laureatom wręczono 
drobne upominki i dyplo-
my. Rejonowy etap konkur-
su odbędzie się 26 kwietnia 
w Prószkowie.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Mistrzowska recytacja
W Publicznej Szkole Podstawowej im. Jana Brzechwy w Gogolinie 
odbyły się gminne eliminacje konkursu recytatorskiego w języku nie-
mieckim „Jugend trägt Gedichte vor” („Młodzież recytuje poezję”).

Laureaci otrzymali dyplomy.

Przypomnijmy naszym 
czytelnikom, że Józefek 
w Górażdżach to już kil-
kuletnia tradycja, która 
cieszy się sporym zainte-
resowaniem. Tegoroczne 
spotkanie odbyło się 25 
marca. Świętowanie roz-
poczęło się nabożeństwem 
w kościele parafialnym, 
któremu przewodniczył 
ksiądz Tomasz Gierga. 

Następnie uczestnicy prze-
szli na plac zabaw obok 
kościoła, na którym wbito 
tradycyjny pal. Tego aktu 
dokonali wszyscy zgroma-
dzeni mężczyźni, poczyna-
jąc od najstarszych.

- Dalsza część spotkania 
to już była biesiada przy 
wspólnym stole – mówi 
sołtys Górażdży Rafał 
Kubiczek. – Goście mogli 

poczęstować się pieczonym 
prosiakiem. Zgromadzo-
nych zabawiała orkiestra 
dęta.

Spotkanie trwało do 
późnych godzin nocnych. 
Organizatorami Józefka w 
Górażdżach byli rada so-
łecka oraz sołtys.

(mim),  
fot. Rafał Kubiczek

W drugiej połowie lutego 
pisaliśmy, że Bogusław Leś-
kiewicz po ponad 20 latach 
pełnienia funkcji sekretarza 

gminy Gogolin i 
blisko 40 latach 
pracy zawodowej 
przeszedł na eme-
ryturę. O�cjalne 
podziękowania dla 
byłego pracow-
nika przekazano 
podczas sesji Rady 
Miejskiej w Gogo-
linie, która odbyła 
się 23 lutego.

W międzycza-
sie gogoliński ma-
gistrat ogłosił kon-
kurs na wakatowe 
stanowisko pracy. 
Już wiadomo, że 
ten urząd piasto-
wać będzie Kata-
rzyna Szewczyk, 

która wcześniej pracowała w 
Urzędzie Gminy i Miasta w 
Ozimku, a następnie (w roli 
sekretarza) w Urzędzie Gmi-
ny Turawa. Tę wiadomość 
do publicznej wiadomości 

podał burmistrz Joachim 
Wojtala podczas ostatniej 
sesji rady miejskiej, która 
miała miejsce w czwartek 30 
marca.

- Obecnie jeszcze do 11 
kwietnia Katarzyna Szew-
czyk jest sekretarzem gminy 
Turawa – mówił Joachim 
Wojtala. - Po tym czasie 
będzie pełniła zaszczytną 
i odpowiedzialną funkcję 
sekretarza w naszej gminie. 
Cieszę się, że udało się ten 
nabór rozstrzygnąć. Dziś nie 
jest łatwo zaprosić fachow-
ców do współpracy z samo-
rządem.

Włodarz powiedział też, 
że na najbliższej kwietniowej 
sesji zostanie szerzej omó-
wiony dorobek samorządo-
wy Katarzyny Szewczyk.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Modlili się i świętowali
W Górażdżach odbył się tradycyjny Józefek. Udział w nim wzięło 
blisko 40 mężczyzn z wioski i okolicznych miejscowości.

Józefek organizowany jest w Górażdżach już od 6 lat.

Z Turawy do Gogolina
Nowym sekretarzem gminy Gogolin będzie Katarzyna Szewczyk. 

Urząd Miejski w Gogo-
linie będzie miał nową 
sekretarz.
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Przypomnijmy czytel-
nikom, że gogoliński jar-
mark odbył się w niedzielę 
26 marca w hali sportowej 
im. B. i Z. Blautów. Jego 
organizatorami byli: bur-
mistrz Gogolina, Gminny 
Ośrodek Kultury w Gogo-
linie, Gminna Biblioteka 
Publiczna w Gogolinie, 
Zespół Rekreacyjno-Spor-
towy w Gogolinie oraz 
Stowarzyszenie Pomocy 
Rodzinie „Okaż serce in-
nym”.

Podczas jarmarku od-
był się konkurs na najcie-
kawszy stół wielkanocny. 
Sołectwa z gminy Gogolin 
przygotowały stoiska, na 
których wystawiono baby, 
mazurki, swojskie wędli-
ny, dania z jajkami, żurki, 
kiełbasy itp. Warto zazna-
czyć, że swój wielkanocny 

stół przygotowali również 
goście z Dzierżoniowa.

Komisja konkursowa 
zadecydowała, że najpięk-
niejszy stół wielkanocny 
wykonali: dzielnica Go-
golin-Karłubiec, dzielnica 
Gogolin-Strzebniów oraz 

sołectwa Malnia, Chorula, 
Kamień Śląski, Kamionek, 
Dąbrówka i Zakrzów. 
Wszyscy otrzymali nagro-
dę pieniężną w wysokości 
1000 zł. Drugie miejsce 
przyznano sołectwom Gó-
rażdże, Obrowiec i Odro-

wąż. W tym wypadku na-
groda wynosiła 900 zł.

Nieodzownym elemen-
tem gogolińskiego jarmar-
ku jest tradycyjny Gminny 
Konkurs Kroszonkarski i 
Zdobienia Jaj Wielkanoc-
nych im. Jerzego Lipki 
„Wielkie dzieło sztuki na 
małej skorupce”. W te-
gorocznej odsłonie udział 
wzięło niemal 70 osób w 
trzech kategoriach wieko-
wych. Wszystkie prace wy-
konano starannie i kunsz-
townie. Wyniki prezentują 
się następująco:

Kategoria  
„od 16 lat i dorośli”:

I miejsce: Irena Simon, 
Patryk Blania, Wioleta Ob-
rzud, Gizela Śmieszek, Mag-
dalena Czekała;

II miejsce: Monika Raczek, 
Teresa Radajewska, Zyta 
Junghardt, Mariola Blania, 
Maria Gołąbek;

III miejsce: Agnieszka Spal-
lek, Aurelia Spallek, Maria 
Gawron, Jadwiga Pogodzik, 
Paulina Bekiesch.

Kategoria  
„od 12 do 16 lat”:

I miejsce: Natalia Baron, 
Dominika Dziwisz, Natalia 
Halczuk, Malwina Dyga;

II miejsce: Karolina Gołą-
bek, Anna Komandzik, Mi-
lena Bogacka, Lena Kurek;

III miejsce: Florian Obrzud, 
Ewa Mulorz, Emilia Adam-
czyk, Wiktoria Solotwińska.

Kategoria „do 12 lat”:

I miejsce: Julia Blaut, Michał 
Wystrach, Lilianna Guz;

II miejsce: Piotr Gawron, 
Fabian Kauczok, Aleksandra 
Kuchnia, Grzegorz Janusz;

III miejsce: Martyna Baron, 
Jakub Janusz, Lena Woź-
niak, Anastazja Mazurek.

Podczas jarmarku 
odbyło się też wiele wy-
stępów artystycznych 
przygotowanych przez 
dzieci i młodzież z gmi-
ny Gogolin. Wystąpiły 
przedszkolaki z Publicz-
nego Przedszkola nr 3 w 
Gogolinie, a także pod-
opieczni górażdżańskiej 
filii Publicznego Przed-
szkola nr 1 w Gogolinie. 
Na scenie nie zabrakło też 
uczniów Publicznej Szko-
ły Podstawowej nr 2 w 
Gogolinie. Piękny występ 
dał również Zespół Ma-
żoretek „ArriVa” i grupa 
hip-hopowa WTR. Swoje 
wokalne umiejętności za-
prezentowały dziewczyny 
z zespołu muzycznego 
działającego przy Publicz-
nej Szkole Podstawowej 
nr 3 w Gogolinie.

(mim), fot. gmina 
Gogolin, (GOK Gogolin)

PaNORAMA w GOGOLINIE

Jarmarkowy zawrót głowy
W poprzednim wydaniu „TK” opublikowaliśmy pierwszą relację z Jarmarku Wielkanocnego. Zgodnie z zapowiedzią w tym numerze piszemy 
szerzej na temat tego wydarzenia.

Najlepsze prace kroszonkarskie zostały nagrodzone. 

W jarmarku wzięło udział sporo młodzieży.

Przed publicznością wystąpiło wiele zespołów artystycznych.
Stoiskom przyglądał się także burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala.

Takie stoisko przygotowało sołectwo Chorula.
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W minionym tygodniu 
gmina Krapkowice zakoń-
czyła procedury związane 
z rozstrzygnięciem otwar-
tych konkursów na reali-
zację zadań publicznych 
w 2023 roku. Pieniądze 
tra�ą do organizacji poza-
rządowych prowadzących 
działalność pożytku pu-
blicznego. 

W dziesięciu katego-
riach złożono 64 oferty, 

które po spełnieniu wa-
runków formalnych zo-
stały przyjęte do konkur-
sów. Składane propozycje 
dotyczyły między innymi 
takich dziedzin życia spo-
łecznego jak: pomoc spo-
łeczna, kultura i sztuka, 
sport i rekreacja, wsparcie 
dla osób w wieku emery-
talnym czy wypoczynek 
dzieci i młodzieży. W tym 
roku gmina Krapkowice 

miała do dyspozycji na te 
cele 215 900 zł. 

– Kolejny rok z rzędu 
wspieramy organizacje 
pożytku publicznego w ich 
działaniach - mówi bur-
mistrz Krapkowic Andrzej 
Kasiura. - Różnorodność 
projektów powoduje, że 
nie jest łatwo rozdzielić 
dostępne środki. I to wła-
śnie liczba tych wniosków, 
pomysłów na to, co można 

w gminie Krapkowice zro-
bić, jest bardzo budująca. 
To pokazuje, jak coraz wy-
raźniej stajemy się społe-
czeństwem obywatelskim, 
gdzie mieszkańcy podej-
mują działania na rzecz 
innych mieszkańców. 

W planach stowarzy-
szeń biorących udział w 
konkursach na ten rok 
możemy znaleźć między 

innymi takie przedsięwzię-
cia jak:

- prowadzenie banku żyw-
ności,

- spotkanie z okazji święta 
niewidomych,

- warsztaty taneczne dla 
emerytów,

- wycieczki rowerowe,

- warsztaty rękodzieła arty-
stycznego dla dzieci,

- obozy sportowe dla 
dzieci,

- turnieje sportowe,

- wyjazdy edukacyjne do 
Czech.

Wspomniane organiza-
cje po podpisaniu umowy 
przystąpią do realizacji 
zadań. 

(dp)

Gmina Krapkowice rozstrzygnęła 
konkursy na zadania publiczne

Dzięki wsparciu organizowane będą turnieje sportowe dla mieszkańców gminy 
Krapkowice.

Na wsparcie mogą też liczyć najmłodsi mieszkańcy.

Wiele wydarzeń organizowanych jest z myślą o seniorach. Realizowane projekty są różnorodne.
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Trzynaste emerytury
ZUS wypłaca „trzynastki” 

z kwietniową emeryturą lub 
rentą. Gdy termin płatności 
świadczenia wypada w sobotę, 
niedzielę lub w inne dni usta-
wowo wolne od pracy, to ZUS 
wypłaci je przed tym dniem 
wolnym. Jeśli na przykład 
termin płatności emerytury 
wypada 10 kwietnia, to eme-
ryt otrzyma swoje świadczenie 
wraz z „trzynastką” jeszcze 
przed świętami wielkanocny-
mi.

- Pierwsze wypłaty zreali-
zowaliśmy 31 marca z uwagi 
na to, że 1 kwietnia wypadał 
w sobotę. Ostatni termin wy-
płat przypadnie na 25 kwiet-
nia. Wcześniejsza wypłata 
obejmie również te osoby, 
które otrzymują świadczenie 
do 10. dnia miesiąca. Pie-
niądze tra�ą do nich jeszcze 
przed Wielkanocą. Trzynaste 
emerytury wypłacimy około 
260 tysiącom świadczenio-
biorców obsługiwanych przez 
opolski oddział ZUS – mówi 
dyrektor opolskiego oddziału 
ZUS Magdalena Buła.

Harmonogram wypłat to: 
1 kwietnia (wypłata 31 mar-
ca), 5 kwietnia, 6 kwietnia, 
10 kwietnia, 15 kwietnia, 20 
kwietnia, 25 kwietnia

Rekordowa waloryzacja
Większość spośród ponad 

10 mln rencistów i emerytów 
otrzymała już zwaloryzowane 
świadczenia. Od 1 marca 
świadczenia wzrosły o 14,8 
proc. W tym roku waloryza-
cja jest kwotowo-procentowa 
z zastosowaniem gwarantowa-
nej kwoty podwyżki w wyso-
kości 250 zł brutto.

Na przykład osoby, któ-
rych świadczenie wynosiło 
1338,44 zł, po waloryzacji 
otrzymują 250 zł więcej, 
czyli 1588,44 zł. W skali 
roku oznacza to podwyżkę 
w wysokości 3000 zł. Eme-
rytura w wysokości 2000 zł 
wzrosła o 296 zł do kwoty 
2296 zł, co oznacza dodat-
kowe 3552 zł w skali roku. 
Emeryci pobierający świad-
czenie w wysokości 3 tys. 
zł po waloryzacji dostają 
3444 zł (wzrost o 444 zł). 

Przełoży się to na 5328 zł 
podwyżki w skali roku.

Dzięki waloryzacji do kwoty 
1588,44 zł brutto wzrosła mini-
malna renta z tytułu całkowitej 
niezdolności do pracy, renta 

rodzinna i renta socjalna. Nato-
miast minimalna renta z tytułu 
częściowej niezdolności do pracy 
od marca wynosi 1191,33 zł 

brutto, a świadczenie przedeme-
rytalne 1600,70 zł brutto.

(mar)

Pierwsze „trzynastki”  
trafiły do opolskich emerytów

Pierwsze „trzynastki” trafią do emerytów i rencistów jeszcze przed świętami wielkanocnymi - zapowiedziała prezes ZUS prof. Gertruda Uściń-
ska. Aby otrzymać to świadczenie, nie trzeba składać żadnego wniosku, zakład zrobi to automatycznie.
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Ogólnopolski Turniej 
Wiedzy Pożarniczej orga-
nizowany przez Związek 
Ochotniczych Straży Po-
żarnych Rzeczypospolitej 
Polskiej ma na celu popu-
laryzowanie przepisów i 
kształtowanie umiejętności 
w zakresie ochrony ludno-
ści, ekologii, ratownictwa i 
ochrony przeciwpożarowej. 
W szczególności służy popu-
laryzowaniu wśród dzieci i 
młodzieży znajomości prze-
pisów przeciwpożarowych, 
zasad postępowania na wy-
padek pożaru, praktycznych 
umiejętności posługiwania 
się podręcznym sprzętem 
gaśniczym, wiedzy na temat 
techniki pożarniczej, organi-
zacji ochrony przeciwpoża-
rowej, szeroko rozumianego 
ratownictwa oraz wiedzy z 
zakresu bezpieczeństwa po-
wszechnego, a także historii 
i tradycji ruchu strażackiego. 

W gminnym etapie 
konkursu wzięło udział 19 
uczniów w dwóch katego-
riach wiekowych. Nad prze-
biegiem rywalizacji czuwał 
dowódca JRG bryg. Lucjan 
Lubaszka, który razem z 
prezesem zarządu oddzia-
łu gminnego ZOSP RP w 
Walcach dh. Waldemarem 
Stokłosą wręczył też na-
grody. Laureaci pierwszych 
dwóch miejsc w obu gru-
pach zakwali�kowali się do 
etapu powiatowego. Odbę-
dzie się on w drugiej połowie 
kwietnia w Komendzie Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Krapkowicach.

Wyniki etapu gminnego:

Grupa I – klasy I-IV:

1. miejsce – Adam Szczepa-
nek (PSP Walce),

2. miejsce - Marek Szczepa-
nek (PSP Walce),

3. miejsce - Jan Polanik (PSP 
Walce),

4. miejsce - Oliver Maciejek 
(PSP Brożec).

Grupa II - klasy V-VIII:

1. miejsce - Witold Dyś (SP 
Stradunia),

2. miejsce - Wiktor Ochlast 
(SP Stradunia),

3. miejsce - Agata Hoppe 
(PSP Brożec),

4. miejsce - Marcel Stępień 
(PSP Brożec),

5. miejsce - Emilia Pampuch 
(PSP Brożec).

Tego samego dnia wręczono 
też nagrody w Ogólnopol-
skim Strażackim Konkursie 
Plastycznym. W etapie 
gminnym wzięło udział 15 
uczestników w trzech kate-
goriach wiekowych. 

Wyniki:

Kategoria I – przedszkola:

1. miejsce - Michał Konczal-
la (Publiczne Przedszkole w 
Rozkochowie).

Kategoria II – klasy I-IV:

1. miejsce - Tymoteusz Fur-
man (PSP Walce),

2. miejsce - Milena Konczal-
la (PSP Walce),

Rozstrzygnęli strażackie konkursy
W czwartek 30 marca w Walcach odbył się gminny etap Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Młodzież zapobiega pożarom”. Wręczono 
też nagrody laureatom Ogólnopolskiego Strażackiego Konkursu Plastycznego z tego terenu. Wydarzenie miało miejsce w Publicznej Szkole 
Podstawowej im. J. Eichendorffa. 

W konkursie plastycznym wzięło udział 15 osób.

Uczestnicy Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Młodzież zapobiega pożarom”.

Wydarzenie miało miej-
sce w piątek 31 marca. Jego 
organizatorami byli GOK 
i Związek Śląskich Kobiet 
Wiejskich. Nad przebiegiem 
konkursu czuwała przewod-
nicząca związku, twórczyni 
ludowa Maria Żmija-Glom-
bik. W zmaganiach uczest-
niczyli uczniowie szkół 
podstawowych w Walcach, 
Brożcu i Straduni podzieleni 
na trzy kategorie wiekowe. 

Ich prace można oglądać w 
holu GOK-u.

Wyniki:

Kategoria I – klasy I-III:

1. miejsce – Helena Man-
dalka.

Kategoria II – klasy IV-VI:

1. miejsce – Malwina Nos-
sol,

2. miejsce – Wiktoria Psik, 
Maria Kałuża, Lena Nossol, 
Natalia Baar,

3. miejsce – Laura Syma.

Kategoria III  
– klasy VII-VIII:

1. miejsce – Lisa Tobias,

2. miejsce – Samanta Hulin.

Po zakończeniu konkur-
su na placu przed budyn-
kiem GOK-u zaprezento-
wano ogromną kroszonkę 
ozdobioną przez twórczynię 
ludową Agnieszkę Okos. 
Obiekt jest pomnikiem 

niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego Śląska Opol-
skiego. Kroszonka tra�ła do 
Walec dzięki współpracy z 
urzędem marszałkowskim i 
Muzeum Śląska Opolskiego. 
Mieszkańcy gminy już mogą 
ją podziwiać. Będzie można 
ją oglądać również w okresie 
świątecznym. 

(mn), fot. (GOK Walce)

Po przyjęciu protokołów 
z ostatnich sesji i wysłucha-
niu sprawozdania wójta z 
działalności międzysesyjnej 
radni przystąpili do rozpa-
trzenia szeregu uchwał. Były 
to m.in. uchwały w sprawie: 
przyjęcia programu nad 
zwierzętami bezdomnymi 
oraz zapobiegania bezdom-
ności zwierząt na terenie 
gminy w 2023 r., przyjęcia 
programu wspierania rodzi-
ny na lata 2023-2025 czy 
trybu i sposobu powoływa-
nia i odwoływania członków 
zespołu interdyscyplinar-

nego oraz szczegółowych 
warunków jego funkcjono-
wania. Podczas posiedze-
nia ustalono też wysokość 
stawek opłat za zajęcie pasa 
drogowego i szczegółowe za-
sady ponoszenia odpłatności 
za pobyt w Klubie Senior+. 
Rajcy głosowali też nad 
uchwałami w sprawie przy-
stąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego 
wsi Walce i Rozkochów oraz 
części wsi Brożec.

(mn)

O rodzinie, 
seniorach i pomocy 

zwierzętom
W środę 29 marca odbyła się kolejna w 
tej kadencji sesja rady gminy. W obradach 
wzięło udział 14 rajców. 

3. miejsce - Maja Miller 
(PSP Walce),

4. miejsce - Kaja Skurczyń-
ska (SP Stradunia),

5. miejsce - Aleksandra So-
luch (PSP Walce).

Kategoria III – klasy 
V-VIII:

1. miejsce - Paulina Torka 
(SP Stradunia),

2. miejsce - Marek Cichoń 
(SP Stradunia),

3. miejsce - Paweł Szczepa-
nek (SP Stradunia).

Dodatkowo Michał Kon-
czalla i Milena Konczalla zajęli 
4. miejsce w swoich katego-
riach w etapie powiatowym, 

Maja Miller – 5. miejsce, a 
Paulina Torka – 2. miejsce.

(mn), fot. gmina Walce

Najmłodsi kultywują tradycję
W Gminnym Ośrodku Kultury w Walcach odbył się konkurs kroszonkarski. Wzięło w nim udział 
21 uczniów z tego terenu.

Uczestnicy tegorocznego konkursu kroszonkarskiego.
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Józef Cebula urodził się 
23 marca 1902 roku w Malni 
jako syn Adriana i Rozalii. 
Już następnego dnia został 
ochrzczony w kościele para-
�alnym w Otmęcie. Rodzina 
dała mu wychowanie religijne. 
Swoją edukację rozpoczął w 
szkole podstawowej w Malni, 
a następnie uczył się w Semina-
rium Nauczycielskim w Opolu. 
Szkołę kończył z miernymi wy-
nikami. Na świadectwie można 
znaleźć takie stopnie jak do-

stateczny, a nawet zdarzyła się 
ocena niedostateczna z religii. 

Życie błogosławionego 
wcale nie było usłane różami. 
Już od samego początku Józef 
Cebula był chorowitym dziec-
kiem. W 1918 roku zacho-
rował na zapalenie opłucnej, 
co wiązało się z koniecznością 
przerwania edukacji. 6 stycz-
nia 1919 roku młodzieniec 
przeszedł operację w szpitalu w 
Krapkowicach, po której ode-
słano go do domu jako nieule-
czalnie chorego. Dopiero lekarz 

z Prószkowa zdołał uratować 
Józefa od śmierci. Później Józef 
kontynuował swoją edukację w 
nowo utworzonym oblackim 
gimnazjum w Lublińcu (1920). 
Już wtedy związał się na stałe 
ze zgromadzeniem oo. oblatów 
Maryi Niepokalanej.

Nowicjat Józefa rozpoczął 
się 14 sierpnia 1921 roku w 
Markowicach obok Inowro-
cławia. Rok później złożył 
pierwsze śluby. Swoją edukację 
teologiczno-�lozo�czną konty-
nuował w Lublińcu, a także w 

Belgii, ponieważ w Polsce nie 
było jeszcze oblackiego semina-
rium duchownego. Wieczyste 
śluby zakonne złożył 15 sierp-
nia 1925, a święcenia kapłań-
skie przyjął 5 czerwca 1927 (w 
uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego) z rąk biskupa Arka-
diusza Lisieckiego. Prymicyjną 
mszę św. odprawił 13 czerwca 
1927 w kościele para�alnym w 
Otmęcie.

Po święceniach kapłańskich 
o. Józef Cebula został skierowa-
ny do pracy w Lublińcu jako 

nauczyciel i wychowaw-
ca oraz spowiednik. W 
roku 1931 mianowano 
go przełożonym klaszto-
ru w Lublińcu. Funkcję 
tę pełnił przez 6 lat. W 
roku 1936 wybrany zo-
stał do pełnienia posługi 
przełożonego polskiej 
prowincji oblackiej. W 
1937 r. mianowano go 
superiorem (przełożo-
nym) klasztoru oraz 
mistrzem nowicjuszy w 
Markowicach. Niestety 
nieuchronnie zbliżał się 
czas II wojny światowej 
i okupacji niemieckiej. 

W pierwszych 
dniach wojny wśród 
lokalnej społeczności 
markowickiej panował 
wojenny popłoch i 
strach. Mimo to ojco-
wie oblaci postanowili 
pozostać w domu. 
Spowiadali i sprawowali 
eucharystię. 13 września 
1939 roku Niemcy za-
jęli wszystkie okoliczne 
wioski, a księża przymu-

szani byli do pracy w ogrodach 
i polach majątku niemieckiego 
burmistrza von Egana. Był to 
bezwzględny człowiek, który 
dopuszczał się wielu barbarzyń-
skich czynów. 7 grudnia 1939 
wydał rozkaz, żeby następnego 
dnia, czyli w święto Niepokala-
nego Poczęcia NMP (są to uro-
czystości patronalne oblatów) 
zakonnicy zniszczyli wszystkie 
�gury Matki Bożej znajdujące 
się w okolicznych kaplicach 
przydrożnych. Wtedy to ojciec 
Józef Cebula jako przełożony 
klasztoru zareagował krótkim 
stwierdzeniem: „Kto chce być 
oblatem, ten do rozbijania �gur 
nie pójdzie”. 

26 sierpnia 1940 roku zo-
stał wraz z innymi ojcami aresz-
towany i wywieziony do obozu 
w Szczeglinie, skąd dwa dni 
później został jednak zwolnio-
ny i odtransportowany do Mar-
kowic. Pod koniec października 
1940 r. otrzymał jednak rozkaz 
opuszczenia klasztoru. 

Ojciec Józef miał kate-
goryczny zakaz sprawowania 
czynności kapłańskich. Do tych 
rozkazów jednak się nie do-
stosował. Wczesnym rankiem 
lub późnym wieczorem, w 
cywilnym ubraniu, odwiedzał 
chorych, spowiadał wiernych, 
chrzcił dzieci i błogosławił 
małżeństwa. Codziennie nocą 
odprawiał mszę świętą. 10 
lutego 1941 został aresztowa-
ny i wywieziony do obozu w 
Inowrocławiu, z przeznacze-
niem do obozu w Mauthausen 
koło Linzu w Austrii. Do tego 
miejsca deportowano więźniów 
„mocno obciążonych, recydy-
wistów i aspołecznych”. Tam 

tra�ł 18 kwietnia 1941, czyli w 
Wielki Poniedziałek. 

W Mauthausen Józef Cebu-
la był torturowany, bity do utra-
ty przytomności i skazywany na 
ciężkie roboty. Kpiono z niego, 
kazano mu śpiewać pieśni reli-
gijne. Po tygodniu wysłano go 
do kamieniołomu. Nosił ciężkie 
kamienie po bardzo stromych 
schodach. W tym obozie został 
też rozstrzelany. Następnie ciało 
kapłana spalono w kremato-
rium, a rodzinie wysłano zawia-
domienie „Zastrzelony podczas 
ucieczki”. Jako dzień śmierci o. 
Józefa podano rodzinie datę 9 
maja 1941 roku.

Ojciec Józef Cebula zginął 
nie dlatego, że był Polakiem, 
tylko księdzem. Jego mottem 
życiowym były słowa „Kapłań-
stwo droższe mi niż życie”. 
Duchowny nie angażował się 
też w sprawy polityczne. Papież 
Jan Paweł II beaty�kował go 
13 czerwca 1999 roku w War-
szawie. Józef Cebula znalazł się 
w gronie beaty�kowanych 108 
męczenników II wojny świato-
wej. Postulatorem procesu be-
aty�kacyjnego był o. Kazimierz 
Lubowicki OMI. 

Heroiczne życie ojca Józefa 
Cebuli jest ważnym elementem 
tożsamości religijnej para�i 
Malnia. Kult męczennika wciąż 
jest żywy, czego świadectwem 
są chociażby wpisy w specjalnej 
księdze próśb i podziękowań 
znajdującej się w kaplicy bło-
gosławionego obok kościoła. 
Niewykluczone, że Józef Ce-
bula zostanie kiedyś wpisany w 
poczet ludzi świętych.

Michał Mandola,  
fot. archiwum

Kapłaństwo droższe niż życie
Na kartach historii zapisały się osoby, które dziś Kościół Katolicki nazywa mianem błogosławionych. Jedną z nich jest zamordowany w obozie 
koncentracyjnym męczennik Józef Cebula.

Papież Jan Paweł II beaty�kował Józefa Cebulę 13 
czerwca 1999 roku w Warszawie.
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Z inicjatywy Netto 
Polska i Netto Indygo we 
wrześniu ubiegłego roku 
ogłoszono konkurs w ra-
mach programu Sąsiedzka 
Moc. Jego celem było 
finansowe wsparcie lokal-
nych społeczności w takich 
obszarach jak: ekologia, 
sport i edukacja, dzieci i 
młodzież oraz społeczność 
lokalna. Do konkursu 
postanowili przystąpić 
pracownicy szkoły w Ja-
nuszkowicach. Nauczy-
cielki Monika Więcek oraz 
Martyna Muszkiet opra-
cowały projekt pn. „Ma-
giczny Ogród Zmysłów”. 
Jego celem było założenie 
ogrodu sensorycznego dla 
uczniów. 

W sumie zgłoszono 
1300 przedsięwzięć z całej 

Polski. „Magiczny Ogród 
Zmysłów” zakwali�kował 
się do drugiego etapu kon-
kursu i tym samym znalazł 
się wśród 50 zwycięskich 
inicjatyw. To jednak nie 
wszystko. Zgłoszony przez 
szkołę projekt znalazł się w 
pierwszej piątce, co wiąże 
się z przyznaniem grantu 
w wysokości 30 tysięcy 
złotych. Sukces nie był-
by możliwy bez wsparcia 
mieszkańców, którzy odda-
wali swoje głosy na projekt 
z Januszkowic. 

Przed szkołą stoi teraz 
zadanie utworzenia ogrodu 
sensorycznego. 

- Ten proces już się 
rozpoczął – mówi dyrek-
tor PSP w Januszkowicach 
Ilona Kalińska. – Mamy 
zebrane sprzęty, które chce-

my w tym ogro-
dzie postawić. 
Jesteśmy w kon-
takcie z projek-
tantem. Ogród 
powstanie przy 
budynku szkoły 
na terenie, który 
łączy się bezpo-
średnio z placem 
zabaw. 

W przedsię-
wzięcie mocno 

zaangażowała się rada ro-
dziców, która zadeklarowa-
ła przygotowanie podłoża 
pod budowę. 

- Teren wymaga wy-
równania i otoczenia nieco 
wyższymi krawężnikami – 
dodaje dyrektor placówki. 
– To wszystko w ramach 
własnych środków zrealizu-
je rada. 

Środki z wygranej prze-
znaczone będą m.in. na 
zakup specjalnych rabat z 
pleksji, dzięki którym dzie-
ci będą mogły obserwować 
wzrastające rośliny oraz 
przebieg ich ukorzenienia. 

Inwestycja powinna 
być gotowa przed końcem 
tego roku, ponieważ do 31 
grudnia szkoła musi rozli-
czyć się z realizacji zadania.

(matt), fot. (PSP 
Januszkowice) 

W ramach wydarzenia 
odbył się przemarsz ulicami 
Zdzieszowic. Uczniowie 
z tej okazji przygotowali 
barwne marzanny. Nie za-
brakło również konkursów 

na najpiękniejszą kukłę, gier 
i zabaw z nagrodami. Każdy 
z uczestników mógł także 
ogrzać się przy ognisku i 
posilić się upieczoną przez 
siebie kiełbaską. Nad bezpie-

czeństwem czuwali strażacy z 
OSP Rozwadza. 

(matt), 
 fot. Zdzieszowicka Dwójka 

Turniej przeprowadził 
przedstawiciel Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Krapkowicach 
bryg. Marian Wiatrowski. 
W konkursie brali udział 
uczniowie szkół podstawo-
wych z terenu gminy i Ze-
społu Szkół im. Jana Pawła 
II w Zdzieszowicach.

W pierwszym etapie 
uczestnicy rozwiązywali 
testy zawierające pytania na 
temat sprzętu strażackiego, 
działalności i historii straży 
pożarnej. Do �nału zakwali-
�kowało się sześciu uczniów 
ze szkół podstawowych i 

trzech ze szkoły ponadpod-
stawowej. Do eliminacji po-
wiatowych zakwali�kowali 
się zdobywcy pierwszego i 
drugiego miejsca z każdej 
grupy wiekowej. 

W pierwszej grupie 
wiekowej (klasy I-IV szkoły 
podstawowej) na podium 
znaleźli się: Tymoteusz 
Pietrek z PSP nr 2 w Zdzie-
szowicach, Alexander Ksol z 
PSP w Januszkowicach oraz 
Igor Rosół z PSP nr 1 w 
Zdzieszowicach. 

Zwycięzcami drugiej 
grupy (klasy V-VIII szkoły 

podstawowej) zostali: Ma-
teusz Grześkowicz z PSP nr 
1 w Zdzieszowicach, Rafał 
Kipka z PSP nr 2 w Zdzie-
szowicach i Mateusz Kapłon 
z PSP w Januszkowicach. 

W trzeciej kategorii 
(szkoły ponadpodstawowe) 
najlepsi byli Kacper Linka, 
Nina Kukiełka oraz Milena 
Ryzner z ZS w Zdzieszowi-
cach.

Każdy uczestnik kon-
kursu otrzymał dyplom oraz 
nagrodę książkową. 

opr. (matt), fot. gmina 
Zdzieszowice

Powitali wiosnę
W sobotę 25 marca uczniowie szkolnego koła Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajobrazowego „Orły” działającego pod opieką Miej-
skiego Koła PTTK „Łazik” w Zdzieszowicach powitali wiosnę. 

Uczniowie szkolnego koła Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajobrazowego 
„Orły” powitali wiosnę.

Wiedzą wiele o pożarach
We wtorek 28 marca w Publicznej Szkole Podstawowej nr 3 w Zdzie-
szowicach odbyły się gminne eliminacje Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy Pożarniczej „Młodzież zapobiega pożarom”.

Wyłoniono zwycięzców gminnych eliminacji Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej.

Projekt okazał się 
strzałem w dziesiątkę
Publiczna Szkoła Podstawowa w Januszkowicach zajęła piąte miejsce 
w konkursie zorganizowanym przez sieć Netto. Placówka oświatowa 
pozyskała 30 tysięcy złotych na realizację zgłoszonego projektu. 

Szkoła w Januszkowicach pozyskała 30 tysięcy zło-
tych na utworzenie ogrodu sensorycznego. 

Wydarzenie odbyło się 
w sobotę 1 kwietnia w Bia-
łymstoku. Pomyślnie wy-

startowali w nim nauczyciele 
zdzieszowickich szkół. Dwa 
złote krążki zdobyła Dorota 

Woźniak z Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 2. Zwycię-
żyła na dystansie 50 metrów 
stylem motylkowym oraz 
100 metrów stylem zmien-
nym. Wygrała także klasy�-
kację w kategorii najlepszy 
nauczyciel.

W stolicy Podlasia po-
myślnie popłynął także 
Dawid Jajuga, nauczyciel z 
Publicznej Szkoły Podsta-
wowej nr 3. On także okazał 
się najlepszy na dystansie 50 
metrów stylem motylkowym 
i 100 metrów stylem zmien-
nym. Dawid Jajuga zdobył 
także puchar najlepszego 
nauczyciela w kategorii wie-
kowej 35-40 lat.

(matt), fot. Masters 
Zdzieszowice 

Złoto dla nauczycieli  
ze Zdzieszowic

Cztery złote medale zdobyli zdzieszowiccy nauczyciele w V 
Otwartych Mistrzostwach Polski Nauczycieli i Pracowników 
Oświaty w Pływaniu. 

Mistrzostwa Polski Nauczycieli i Pracowników 
Oświaty w Pływaniu odbyły się w sobotę 1 kwietnia 
w Białymstoku.
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- Romanek Education 
- Kreatywna nauka języ-
ków to stosunkowo młoda 
szkoła na edukacyjnej ma-
pie powiatu krapkowickie-
go. Od kiedy mieszkańcy 
naszego powiatu mogą 
korzystać z jej usług i skąd 
pomysł na uruchomienie 
takiej szkoły w Gogolinie? 

- Szkoła działa od 2020 
roku. W gminie Gogolin nie 
było nigdy szkoły językowej, 
a wiemy, jak ważna jest w 
dzisiejszych czasach nauka 
języków obcych, przede 
wszystkim dla najmłodszych. 
Zależało mi na tym, by dać 
mieszkańcom możliwość 
rozwoju na najwyższym po-
ziomie, który będą mogli uzy-
skać w miejscu zamieszkania.

- Jakim zapleczem dys-
ponuje Pana szkoła? 

- Uczniowie mogą korzy-
stać z pięciu sal szkoleniowych. 
Każda wyposażona jest w 
nowoczesny, multimedialny 
sprzęt, który ułatwia naukę 
naszym uczniom. Dodatkowo, 
posiadamy salę „premium” o 
podwyższonym standardzie dla 
bardziej wymagających klien-
tów, w której do dyspozycji jest 
laptop, ekran multimedialny, a 
nawet przekąski i napoje. Dla 
najmłodszych uczniów przy-
gotowaliśmy pomieszczenie, w 
którym mogą uczyć się przez 
zabawę już od czwartego roku 
życia.

- Do kogo skierowana 
jest oferta Romanek Edu-
cation - Kreatywna nauka 
języków? 

- Oferta naszej szkoły 
skierowana jest do wszyst-
kich, którzy chcą się uczyć 
języka. Mamy program 
przygotowany dla dzieci od 
czwartego roku życia, kurs 
przygotowujący do egzami-
nów, zajęcia dla cudzoziem-
ców z języka polskiego, a 
także specjalistyczne szko-
lenia z języka branżowego. 
Dodatkowo, prowadzimy 
również szkolenia dla �rm, 
które dostosowujemy w peł-
ni do potrzeb klienta.

- Pańska szkoła propo-
nuje naukę języka obcego w 
innej formie niż reszta tego 
typu placówek. Na czym 
polega ta kreatywność? 

- Dla nas nauka języka 
nie powinna ograniczać się 
do siedzenia w ławce i po-
wtarzania materiału przygo-
towanego przez nauczyciela. 
Wiemy, że uczniowie o wiele 
łatwiej przyswajają nowy 
język, gdy muszą go wyko-
rzystać w naturalnych sytu-
acjach lub kiedy jest to forma 
zabawy. Na naszych zajęciach 

uczniowie korzystają nie tyl-
ko z przygotowanych przez 
kadrę materiałów, ale również 
zajęć w innowacyjnej formie 
– zagadek, quizów, escape ro-
om’ów a nawet zajęć w plene-
rze. Ważne jest również to, że 
program nauczania przygoto-
wujemy pod klienta. Uczymy 
dokładnie tego, czego chce 
się nauczyć, a nie tego, co jest 
w programie podręcznika.

- Jakie zajęcia edukacyj-
ne oferuje Pańska szkoła?

- Aktualnie w szkole 
uczymy języka angielskiego, 
niemieckiego, ukraińskie-
go, francuskiego i języka 
polskiego jako obcego. Nasi 
nauczyciele to zróżnicowana 
kadra. Od młodych lektorów 
pełnych pasji po nauczycieli 
z wieloletnim doświadcze-
niem oraz native speakerów. 
Poza nauką języków prowa-
dzimy również korepetycje 
i kursy przygotowawcze do 
egzaminu ósmoklasisty i 
maturalnego z matematyki, 
a także szkolenia biznesowe.

- Co poza zwykłymi 
zajęciami proponuje Pana 
szkoła? 

- Dla dzieci przygoto-
wujemy półkolonie w cza-
sie ferii i wakacji, podczas 
których mogą spędzić czas 

Szkoła językowa Romanek Education - Kreatywna 
nauka języków została wyróżniona w ogólnopol-
skim konkursie. 

Z Mateuszem Romankiem, właścicielem gogolińskiej szkoły językowej Romanek Education - Kreatywna nauka języków, rozmawia Mateusz Dąbrowski. 

Bez języka ani rusz
na organizowanych wyciecz-
kach tematycznych, oczywi-
ście wciąż rozwijając swoje 
umiejętności mówienia w 
języku obcym. Dodatko-
wo, organizujemy mniejsze 
eventy i konkursy z okazji 
różnych wydarzeń w ciągu 
roku, takich jak Halloween 
czy Dzień Świętego Patryka.

- Jak wygląda nabór do 
szkoły? Przeprowadzany 
jest w wybrane miesiące 
czy jest ciągły? 

- Nabór do szkoły jest 
ciągły – w każdej chwili 
można zapisać się na zajęcia.

- W ostatnim czasie 
prowadzona przez Pana 
szkoła otrzymała regional-
ne i ogólnopolskie wyróż-
nienie. Za co i przez kogo 
zostało ono przyznane? 

- Zostaliśmy zgłoszeni 
przez jednego z naszych 
uczniów do Plebiscytu Edu-
kacyjnego organizowanego 
przez grupę Press Polska, 
który wygraliśmy w woje-
wództwie opolskim, poko-
nując 38 szkół językowych. 
Wygrana zakwali�kowała 
nas do etapu ogólnopolskie-
go, w którym zdobyliśmy 
drugie miejsce w kategorii 
Szkoła Językowa Roku 
2022. Nagrody odbieraliśmy 

podczas gali organizowanej 
na Zamku Królewskim w 
Warszawie.

- Jakie plany rozwojowe 
ma Pan dla swojej szkoły? 

- Aktualnie zastanawiamy 
się nad otwarciem kolejnego 
oddziału naszej szkoły, który 
pozwoli nam na dotarcie do 
większej ilości uczniów i od-
powiedzenie na ciągłe zainte-
resowanie naszymi usługami. 
Dodatkowo, stale szukamy 
nowych lektorów i chcemy 
wprowadzać do naszego pro-
gramu nowe języki obce.

- Dlaczego warto inwe-
stować w naukę języków 
obcych?

- W dzisiejszych czasach 
znajomość języków obcych nie 
tylko otwiera wiele możliwości 
związanych z karierą czy podró-
żami, ale również staje się ko-
niecznością. Wiele �rm działa 
teraz na arenie międzynarodo-
wej, zatrudniając ludzi z całego 
świata, a co za tym idzie wyma-
gają od swoich pracowników 
tego, by potra�li się komuniko-
wać ze swoimi współpracowni-
kami. Nauka nowych języków 
rozwija też naszą pamięć, a w 
dodatku czujemy się dumni z 
siebie i zadowoleni, a to przecież 
jest w życiu najważniejsze. 

- Dziękuję za rozmowę. 
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Zdrowych i błogosławionych Świąt Wielkiej Nocy
wypełnionych nadzieją i wiarą.

Pogody w sercu i radości płynącej
ze Zmartwychwstania Pańskiego.

Wiosennego nastroju, serdecznych spotkań
w rodzinnym gronie oraz wszelkiej pomyślności.

życzyżyczy

Rada Nadzorcza, Zarząd  i pracownicy
Banku Spółdzielczego w Krapkowicach 

Jedną z najbardziej po-
pularnych tradycji wielka-
nocnych jest święcenie po-
karmów w Wielką Sobotę. 
Ciekawostkę stanowi fakt, 
że zwyczaj został przejęty od 
repatriantów po 1945 roku 
i bardzo szybko się przyjął. 
Wcześniej nie był on znany. 
Obecnie do kościoła przy-
nosi się raczej symboliczne 
produkty, które zmieszczą 
się w niewielkim koszyku. 
Wśród nich można wymie-
nić: jajka (symbol nowego 
życia), wędliny (symbol 
płodności), chrzan (symbol 
dostatku) czy sól (symbol 
oczyszczenia od złego). Do 
koszyczka wkłada się bab-
kę, baranka wykonanego z 
masła czy cukru oraz chleb. 
Dawniej święcono dużo 
więcej żywności. Wszystko, 
co rodzina miała zamiar 
spożyć na śniadanie wiel-
kanocne lub nawet w ciągu 
całych świąt, ustawiano 
w dużych koszach przed 
ołtarzem lub – jeśli ksiądz 
objeżdżał gospodarstwa – 

kładziono na białym obru-
sie przed domem.

W Niedzielę Wielka-
nocną po powrocie do 

domu z rezurekcji zasia-
dano do śniadania. Każdy 
z domowników musiał 
skosztować chrzanu. Gest 
ten przypominał o tym, że 
Chrystus przed śmiercią 
pojony był octem i żółcią. 
Na Opolszczyźnie bardzo 
popularne było dzielenie 

się jajkiem. W ten sposób 
składano sobie życzenia. 
Każdy z domowników 
otrzymywał po kawałeczku. 

W niektórych miejscach 
odbywało się to według 
utartych reguł. Najpierw 
gospodarz dzielił się z żoną, 
potem z dziećmi według 
starszeństwa. Wierzono bo-
wiem, że kto zje święcone 
jajko, temu nie przydarzy 
się nic złego.

Najdawniejsze wzmian-
ki mówią o chlebie, soli, 
jajkach, wędzonce, chrzanie 
i winie oraz ciastach (struc-
lach i babach zwanych bu-
chetkami). Później pojawiły 
się baranki, zające z ciasta 
i wielkanocny wieniec. Na 
każdym śląskim stole stały 
również kołacze. Charak-
terystycznym pieczywem 
wielkanocnym były małe 
chlebki, w które zawija się 
kawałki szynki lub kiełbasy, 
zwane szołdrami.

Resztek nie można było 
wyrzucać. Jajko trzeba było 
zjeść do ostatniej kruszyny, a 
skorupki zakopać w ogród-
ku. Potem dzieci otrzymy-
wały drobny podarunek od 
zajączka. Zazwyczaj były to 
słodycze. W tym celu po 
śniadaniu wielkanocnym 
domownicy udawali się na 
poszukiwanie ukrytych pre-
zentów.

Wielkanocne śniadanie 
wiązało się nie tylko ze 
spożywaniem smakowitych 

W Żywocicach odbyła się 16. edycja parafialnego 
konkursu dla dzieci na najdłuższą i najpiękniejszą 
palmę. Prace jak co roku wykonano bardzo staran-
nie. Zostały one ocenione przez specjalną komi-
sję, której przewodniczył ksiądz proboszcz Piotr 
Kamieniak. W sumie wykonano cztery kolorowe 
palmy. Najdłuższa liczyła dokładnie 8,75 m. (mim), 
fot. parafia Żywocice

O tradycji śniadania wielkanocnego
Święta wielkanocne poprzedzone są postem. W tradycji i zwyczajach ludowych długi, bo 40-dniowy post przestrzegano bardzo rygorystycznie, 
aby fizycznie oraz mentalnie przygotować się do świąt Wielkiej Nocy. Jedzenie służyło tylko temu, żeby przeżyć dzień oraz zaspokoić podsta-
wowy głód. Nic więc dziwnego, że śniadanie wielkanocne było postrzegane jako uczta pod względem fizycznym i duchowym.

Wielkanocne śniadanie wiązało się nie tylko ze spo-
żywaniem smakowitych dań, ale też z zabawą.

dań, ale też zabawą. Mogło 
to być kulanie jajek. Polega-
ło ono na tym, że stoczone 
z górki albo pokonywało 
największy dystans, albo 
tra�ało do dołka w ziemi. 
Zwycięzca zabierał jajka 
wszystkich uczestników 
zabawy. Inną wersją tej za-
bawy są „wybitki”. Reguły 
były bardzo proste. Przeciw-

nicy toczyli na stole swoje 
pisanki, przegrywał ten, 
którego jajko jako pierwsze 
zostawało rozbite. W innym 
wariancie stukano się czub-
kami jajek do momentu, aż 
skorupka któregoś z nich 
pękła.

Małgorzata Łyczak,  
fot. Muzeum Wsi Opolskiej
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Nie sposób w jednym ar-
tykule opisać całego bogactwa 
znaków i gestów, które do-
konują się w czasie Triduum 
Paschalnego. Niemniej jednak 
warto zwrócić uwagę przynaj-
mniej na niektóre z nich. 

Liturgia Triduum Paschal-
nego stanowi jedną całość i 
trwa aż do uroczystej Wigilii 
Paschalnej, podczas której 
świętuje się największy z cu-
dów jakiego dokonał Chry-
stus - zmartwychwstanie.

Początek przeżywania 
tego czasu rozpoczyna się w 
Wielki Czwartek tzw. Mszą 
Wieczerzy Pańskiej. Wierni 
gromadzą się wówczas wie-
czorem na eucharystii, aby 
razem na wzór pierwszej 
wspólnoty uczniów z Jezu-
sem obchodzić pamiątkę 
ostatniej wieczerzy.

Całe Święte 
Triduum (Tri-
duum Sacrum) 
pełne jest sym-
boli, znaków i 
gestów mających 
swoje źródło w 
opisywanych na 
kartach Ewange-
lii wydarzeniach. 
Jednym z nich 
jest chociażby 
obmycie nóg, 
którego doko-
nuje się podczas 
liturgii Wielkie-
go Czwartku. 
Ten gest (choć w niektórych 
para�ach pomijany) wyko-
nywany jest przez kapłana 
wobec dwunastu wybranych 
osób. Taki znak uczynił Jezus 
względem apostołów, także 
Judasza. Od wieków znak 
ten ma pokazać, że jedną z 
najistotniejszych misji Ko-
ścioła jest służba i miłość do 
drugiego człowieka. Bardzo 
ciekawe jest to, że tego dnia, 
w którym Kościół wspomina 
ustanowienie sakramentów 
eucharystii i kapłaństwa, 
podczas mszy nie odczytu-
je się fragmentu Nowego 
Testamentu mówiącego o 
przeistoczeniu. W Ewange-
lii padają natomiast słowa 
właśnie o umyciu nóg, co 
wydawać by się mogło mało 
istotnym zdarzeniem z ostat-
niej wieczerzy.

Na zakończenie wiel-
koczwartkowej liturgii 
konsekrowaną podczas niej 
Komunię Świętą przenosi się 
do tzw. ciemnicy, czyli spe-
cjalnie przygotowanego w 
świątyni miejsca symbolizu-
jącego więzienie, w którym 
przebywał Jezus po pojma-
niu w ogrodzie oliwnym. 
Od tego momentu taberna-

kulum jest puste. To kolejny 
symbol mówiący, że tamtej 
nocy apostołom zabrano ich 
mistrza. Warto też zauważyć, 
że msza święta sprawowa-
na w wielkoczwartkowy 
wieczór nie kończy się bło-
gosławieństwem i tradycyj-
nym wezwaniem: „Idźcie w 
pokoju Chrystusa”. Liturgia 
pozbawiona jest zakończenia 
i nagle się urywa. Dzieje się 
tak dlatego, aby uzmysłowić 
wiernym, że wszystkie litur-
gie tych dni są ze sobą ściśle 
związane. Kolejna część roz-
pocznie się w Wielki Piątek.

Ostatni symbol Wielkie-
go Czwartku, który może 
umknąć uwadze wierzących, 
to tzw. ogołocenie ołtarza.   
Ściąga się z niego obrus oraz 
pozbawia wszelkich ozdób i 
kwiatów. Taki wygląd ołta-
rza, który sam w sobie jest 

znakiem Chrystusa, ukazu-
je jego odarcie z szat oraz 
opuszczenie przez bliskich. 
Miało to miejsce po zdradzie 
Judasza i pojmaniu Jezusa 
przez kohortę i żydowskich 
strażników.  

Dzień, w którym 
ukrzyżowano Jezusa

Wielki Piątek jest dniem, 
w którym katolicy wspomi-
nają śmierć Jezusa na krzyżu. 
Wierni gromadzą się w świą-
tyniach na nabożeństwach 
drogi krzyżowej i koronki 
do Bożego Miłosierdzia. 
Centralnym punktem tego 
dnia jest Liturgia Męki Pań-
skiej. Nie jest to msza, bo tej 
Kościół tego dnia nie spra-
wuje. Już sam początek wiel-
kopiątkowego nabożeństwa 
jest wyjątkowy. Wszystko 
rozpoczyna się w ciszy. Du-
chowni wraz z posługującymi 
przychodzą przed ołtarz, aby 
następnie upaść na twarz. 
Wszyscy pozostali w tym 
czasie klęczą. Kapłani w po-
stawie leżenia krzyżem modlą 
się w milczeniu przed Jezu-
sem, który  oddaje życie na 
krzyżu. Gest ten ukazuje stan 
ludzi po grzechu, sytuację 

człowieka upadłego. Jedno-
cześnie ten upadły człowiek 
ma nadzieję, że Chrystus 
będzie jego odkupicielem, że 
podniesie go z upadku grze-
chu. Po tym akcie następuje 
modlitwa i rozpoczyna się 
liturgia słowa. 

W czasie wielkopiątko-
wej celebracji odczytuje się 
fragment Ewangelii według 
św. Jana opisujący mękę i 
śmierć Jezusa oraz złożenie 
do grobu. Pierwsza część 
celebracji zwieńczona jest 
wielką modlitwą powszech-
ną, odmawianą przez du-
chownego w intencji całego 
świata i wszystkich ludzi.

Następnie uroczyście 
odsłania się krzyż, który 
zakryto pod koniec Wiel-
kiego Postu. Przewodniczący 
liturgii trzykrotnie ukazuje 

zgromadzonym stopniowo 
odsłaniany krucy�ks. Powta-
rza przy tym zdanie: „Oto 
drzewo krzyża, na którym 
zawisło Zbawienie świata”. 
Wierni mogą w tym czasie 
adorować ukrzyżowanego. 
Przed pandemią każdy mógł 
podejść do krzyża i ucałować 
go. Obecnie w przeważającej 
części kościołów gest ten za-
stąpiono cichą modlitwą.

Po adoracji krzyża na 
ołtarz przynosi się Komunię 
Świętą, która została prze-
istoczona w Wielki Czwar-
tek. Potem ksiądz ukazuje 
wiernym już nie drzewo 
krzyża, które jest symbolem 
męki, ale samego Boga obec-
nego pod postacią chleba. 
Rozpoczyna się komunia 
święta, której duchowni i 
szafarze udzielają obecnym 
na liturgii wiernym.

Tego dnia w kościołach 
nie biją dzwony. Nie używa 
się także organów. Pieśni 
wykonywane a capella są 
podniosłe, nostalgiczne i 
przepełnione słowami opisu-
jącymi mękę i śmierć Jezusa.

Na zakończenie cele-
bracji Wielkiego Piątku 

Najświętszy Sakrament 
przenoszony jest do tzw. 
Bożego Grobu – specjalnie 
przygotowanego ołtarza 
adoracji. Podobnie jak li-
turgia Wieczerzy Pańskiej 
i ta sprawowana w Wielki 
Piątek nie ma wyraźnego za-
kończenia. Po przeniesieniu 
monstrancji do Bożego Gro-
bu odmawiana jest jedynie 
krótka modlitwa, po której 
duchowni wraz z asystą li-
turgiczną w ciszy wracają do 
zakrystii.

Gdy Bóg umiera - 
cisza Wielkiej Soboty

Trzeciego dnia Triduum 
Paschalnego wierni zwycza-
jowo adorują Najświętszy 
Sakrament w Bożym Gro-
bie. Świątynie pozbawione 
są wszelkich ozdób. Ogoło-
cony ołtarz, puste taberna-

kulum i zgaszona wieczna 
lampka (zwykle wskazująca 
wiernym na obecność Jezusa 
w świątyni) podkreślają ból 
wyznawców Jezusa, wynika-
jący z jego śmierci na Golgo-
cie. Kościół wierzy, że tego 
dnia Chrystus zstąpił do 
otchłani, aby będącym tam 
od wieków ukazać chwałę 
swojego zwycięstwa nad 
śmiercią. Przybył tam, aby 
wyciągnąć z więzienia śmier-
ci prarodziców, którzy dopu-
ścili się pierwszego grzechu. 
Mówi już o tym „Starożytna 
homilia na Świętą i Wielką 
Sobotę”. To fragment wy-
mownego tekstu nieznanego 
autora z pierwszych wieków 
chrześcijaństwa. Możemy 
w nim przeczytać: „Tobie, 
Adamie, rozkazuję: Zbudź 
się, który śpisz! Nie po to 
bowiem cię stworzyłem, 
abyś pozostawał spętany w 
Otchłani. Powstań z mar-
twych, albowiem jestem 
życiem umarłych. Powstań, 
wyjdźmy stąd!”. Warto w 
tych dniach przeczytać tę 
homilię w ramach medytacji 
bądź osobistej modlitwy. 
Tekst z łatwością można od-
naleźć w internecie.

Tajemnica i podniosłość 
Wielkiej Soboty przeplatają 
się z coraz bardziej wyczu-
walną atmosferą świąt. Para-
doksalnie w dniu, w którym 
Jezusa jakby nie ma, gdyż 
leży w grobie, kościoły są 
najbardziej oblegane przez 
ludzi. Tego dnia tłumy z 
tradycyjnymi koszyczkami 
gromadzą się w świątyniach 
na błogosławieństwie wiel-
kanocnych pokarmów. War-
to wspomnieć, że w Wielką 
Sobotę również nie jest spra-
wowana msza święta.

Święta i Wielka Noc
Całe Triduum zmierza 

do najważniejszej części, 
jaką jest liturgia Wigilii 
Paschalnej. Sprawuje się ją 
po zachodzie słońca w noc 
Zmartwychwstania Pańskie-
go. Zdania co do tego, czy 

Chrystus zmartwychwstał w 
nocy czy o świcie są podzie-
lone. Takie rozważania nie 
mają większego znaczenia. 
Wieczorna celebra to zwień-
czenie i kontynuacja jednej 
wielkiej liturgii zainicjowa-
nej w Wielki Czwartek, dla-
tego i ona rozpoczyna się bez 
znaku krzyża i pozdrowienia 
wiernych. Na początku za to 
poświęca się ogień (najczę-
ściej na zewnątrz świątyni). 
Od niego zapalony zostaje 
paschał, czyli największa 
świeca znajdująca się w ko-
ściele symbolizująca Jezusa 
Zmartwychwstałego. Zanim 
jednak rozświetli ciemność 
świątyni, do której zostanie 
wniesiona, przyozdabia się 
ją tzw. woskowymi gronami. 
To symbole pięciu ran Chry-
stusa, które kapłan wbija w 
ramiona krzyża znajdują-
cego się na świecy. Na pas-
chale widnieją także greckie 
litery alfa i omega oraz data 
bieżącego roku. To z kolei 
symbole tego, że Chrystus 
jest początkiem i końcem 
oraz że do niego należy czas 
i wieczność. Gdy procesja 
z zapalonym paschałem 
znajdzie się już wewnątrz 

ciemnej świątyni i wszyscy 
wierni zapalą swoje świece, 
odśpiewuje się orędzie wiel-
kanocne. Uroczysty tekst 
proklamowany przy blasku 
świec obwieszcza wszystkim 
wielkość i ważność tej nocy. 
Mówi o zwycięstwie Chry-
stusa nad piekłem, śmiercią 
i szatanem. Duchowny śpie-
wem wychwala noc, która 
była jedynym świadkiem 
zmartwychwstania: „Tej 
właśnie nocy Chrystus skru-
szywszy więzy śmierci, jako 
zwycięzca wyszedł z otchłani. 
(…) O, zaiste błogosławiona 
noc, w której się łączy niebo 
z ziemią, sprawy boskie ze 
sprawami ludzkimi”.

W liturgii słowa od-
czytywane są najważniejsze 
fragmenty Biblii m.in. o 
stworzeniu świata, o�erze 
Abrahama czy wyjściu z nie-

woli egipskiej. Radość 
ze zmartwychwstania 
wyrażona zostaje w 
śpiewie „Alleluja”, 
które po czterdziestu 
dniach Wielkiego Po-
stu wybrzmiewa na 
nowo po raz pierwszy.

Modlitwa całego 
kościoła podczas Wi-
gilii Paschalnej wsparta 
jest orędownictwem 
wszystkich świętych. 
Przywołuje się ich 
wstawiennictwo w lita-
nii im poświęconej.

Udział wiernych w 
cudzie zmartwychwstania 
przejawia się w obrzędzie 
odnowienia chrztu świętego, 
który jest istotną częścią li-
turgii. Wierzący wspomina-
jąc swój chrzest, wyrzekają 
się grzechu, zła i szatana oraz 
wyznają wiarę w Boga, Ko-
ściół i życie wieczne.

Uroczysta liturgia koń-
czy się tzw. procesją rezurek-
cyjną. Przy biciu dzwonów i 
radosnym śpiewie kapłan z 
Najświętszym Sakramentem 
umieszczonym w monstran-
cji wraz z wiernymi wycho-
dzi ze świątyni, okrążając ją 
raz lub trzykrotnie. W zależ-
ności od zwyczajów panu-
jących w para�ach bywa, że 
takie procesje odbywają się 
nie w nocy bezpośrednio po 
liturgii Wigilii Paschalnej, 
lecz o świcie w niedzielę.

Dla wierzących Tridu-
um Paschalne niesie ze sobą 
możliwość intensywnego 
spotkania z żyjącym Bogiem. 
To w jaki sposób przeżywać 
będziemy tegoroczne święta, 
zależy tylko od nas. 

Mateusz Dąbrowski 

Podczas Triduum Paschalnego Kościół katolicki wspomina najważniejsze wydarzenia z życia Jezusa.

Triduum Paschalne. Symbole, znaki i gesty
Wielki Czwartek, Wielki Piątek i Wielka Sobota to dla chrześcijan trzy najistotniejsze dni w całym roku liturgicznym. Kościół katolicki wspomina 
wówczas najważniejsze wydarzenia z życia Jezusa: jego wieczerzę z apostołami w wieczerniku, śmierć na Golgocie oraz zmartwychwstanie.
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Modlitwa rozpoczęła się w 
Otmęcie przy Alei Jana Pawła 
II, następnie wierni przeszli uli-
cami Kilińskiego, Damrota, ks. 
Franciszka Duszy, Piastowską, 
ks. Koziołka, a następnie przez 
Rynek do kościoła św. Mikołaja. 
Krzyż niosła m.in. młodzież z 
poszczególnych para�i dekanatu 
krapkowickiego. Wierni mieli 
ze sobą palmy upamiętniające 
wjazd Jezusa do Jerozolimy. Z 
okazji przypadającej tego dnia 
18. rocznicy śmierci papieża 
Jana Pawła II uczestnicy nieśli 
również obraz z wizerunkiem 
św. Jana Pawła II, papieskie �agi 
i inne symbole religijne. 

- W drodze krzyżowej nie-
sione były relikwie krwi św. Jana 
Pawła II, które na co dzień znaj-
dują się w para�i w Steblowie 
– mówi wicedziekan dekanatu 

Krapkowice ks. Krzysztof Woj-
narowski. – Przy każdej stacji w 
rozważaniach wspominana była 
myśl Jana Pawła II. Modliliśmy 
się także w intencjach, które dla 
papieża w czasie jego ponty�ka-
tu były ważne. Mam tu na myśli 

rodziny oraz intencję poszano-
wania życia. 

Drogą krzyżową wraz z wier-
nymi szli księża z różnych para�i 
dekanatu krapkowickiego. Dla 
uczestników, którzy licznie wzię-
li udział w nabożeństwie, było 
to głębokie przeżycie duchowe i 
zarazem manifestacja wiary. 

- Jesteśmy ludźmi wierzą-
cymi – dodaje ks. Krzysztof 
Wojnarowski. – Niekiedy jest 
ona osobista, a czasem przybiera 
formę wspólnotową. Teraz w 
Wielkim Poście są nimi gorz-
kie żale i droga krzyżowa. Za 
odprawienie takich nabożeństw 
można uzyskać odpust zupełny, 
czyli szczególne łaski od Boga. 

Taki odpust możemy o�arować 
za siebie albo za kogoś. 

Niedzielna droga krzyżowa 
była także integracją i okazją 
do wspólnotowego przeżywania 
wiary.

- Jest to świadectwo wiary – 
mówi ksiądz wicedziekan. – Nie 
modlimy się tylko w kościele, 
ale wychodzimy na zewnątrz. 
Wiara nie jest jedynie sprawą 
prywatną. Należy się nią dzielić. 
Dobrych rzeczy nie należy się 
wstydzić . Konstytucja gwaran-
tuje nam prawo do wyznawania 
naszej wiary także w sposób 
publiczny, podobnie jak innym 
wyznaniom i religiom. 

(matt), fot. (dl)

Droga krzyżowa  
przeszła ulicami Krapkowic

W Niedzielę Palmową 2 kwietnia i zarazem w 18. rocznicę śmierci Jana Pawła II w Krapkowicach 
zorganizowana została Dekanalna Droga Krzyżowa. 

Na początku Wielkiego Tygodnia wierni licznie wzięli 
udział w nabożeństwie pasyjnym.  

Droga krzyżowa przeszła ulicami Krapkowic w Niedzielę Palmową 2 kwietnia. 

Sprzedaż ekspresów
Wynajem ekspresów
Serwis ekspresów

ul. Ozimska 48/62
45-368 Opole
Tel. 601-590-989
www.kawa.opole.pl

Kawa dla biznesu

Świeżo palona kawa
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Marta Knop 
Na pewno wydam wię-

cej, bo wszystko jest o wiele, 
wiele droższe. Jest naprawdę 
ciężko. Czasami szukam ja-
kichś tańszych zamienników, 
ale nie zawsze warto je kupo-
wać, bo one są do niczego. 
Według mnie ten wzrost cen 
spowodowany jest wojną na 
Ukrainie.

(matt)

Zapytaliśmy mieszkańców powiatu krapkowickiego, czy na tegorocz-
ne święta wielkanocne wydadzą więcej pieniędzy niż przed rokiem 
oraz czy w sklepie poszukują tańszych zamienników towarów.

Teresa Mróz 
Staram się nie wydawać 

dużo pieniędzy, więc święta 
będą skromne. Cały czas wi-
dać wzrost cen. Drożeje pa-
liwo, prąd. Również w skle-
pach wszystko jest droższe. 
Szukam tańszych produk-
tów, jakichś zamienników, 
bo zwyczajnie nie stać mnie 
na oryginalne rzeczy. 

Jerzy Żyła 
Oczywiście, że wydam 

więcej pieniędzy. Powodem 
tego jest in�acja. Wiadomo, 
na to składa się wszystko. Pa-
liwo, prąd, gaz - wszystko się 
teraz kumuluje i ceny rosną. 
Mimo to robiąc zakupy, wolę 
raczej kupić coś dobrego niż 
jakieś podróby, one zawsze są 
inne. Nie jest to to samo, a 
jakość takich produktów daje 
wiele do życzenia. Ja staram 
się trzymać znanych mi �rm. 

Sonda Tygodnika

- Reprezentujemy nasz 
region i to, co w nas najlep-
sze. Aby poznać kulturę da-
nego regionu i kraju, trzeba 
poznać jego kulinarną stro-
nę – mówi prezes Związku 
Śląskich Kobiet Wiejskich 
Maria Żmija-Glombik.

Podczas o�cjalnego 
otwarcia burmistrz gminy 
Głogówek Piotr Bujak ży-
czył licznie przybyłym go-
ściom pysznego popołudnia, 
a wicemarszałek Zuzanna 

Donath-Kasiura podkreśla-
ła, że „nasza tożsamość tkwi 
w tym, co jemy, dlatego tym 
bardziej cieszę się, że panie 
tak pięknie podtrzymują 
nasze tradycje”.

Hala sportowa z trudem 
pomieściła wszystkich wy-
stawców i gości, którzy w 
tym roku przybyli na Wo-
jewódzką Wystawę Stołów 
Wielkanocnych. Zaprezen-
towane przysmaki przycią-
gały nie tylko wzrok, ale i 

kubki smakowe licznych 
zwiedzających. Czy to waria-
cje z jajkiem w roli głównej, 
czy torty – każdy mógł zna-
leźć coś dla siebie. W sumie 
wystawiało się ponad 20 kół 
Związku Śląskich Kobiet 
Wiejskich, wśród nich były 
reprezentantki powiatu 
krapkowickiego z Walec, 
Brożca, Żużeli, Kórnicy i 
Strzeleczek.

(dodi)

Potrafią oczarować 
smakiem

Liczne stoiska z tradycyjnymi i nowoczesnymi przysmakami świątecz-
nymi - tak wyglądała XXIII Wojewódzka Wystawa Stołów Wielkanoc-
nych w Głogówku. Gospodynie wiejskie z całego regionu serwowały 
przysmaki na czele z jajkami, wędlinami i wypiekami. Oczywiście nie 
mogło zabraknąć tradycyjnych słodkości i pomysłów na dekoracje. 

Żużela.

Brożec.

Strzeleczki.

Kórnica.

Walce.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Kryzys wartości
Przywykliśmy już do bylejakości, bubli, wszelkiego rodza-

ju ersatzów, niedoróbek, marnej jakości wszystkiego i tandety, 
która zewsząd nas otacza i powoli zahacza o absurd i burleskę. 
Dotyczy to wszystkich, bowiem często nawet dbający o jakość 
życia ludzie lub ci, którym tak się przynajmniej wydaje, przyj-
mują coś bezkrytycznie lub są do tego przymuszeni brakiem lub 
nieznajomością alternatywy. W ślad za byle jaką materialnością 
idzie podobny sposób myślenia i pojmowania świata. Ten z kolei 
wynika z braku elementarnej wiedzy ogólnej i często ze zbyt wy-
sokiego mniemania o sobie, a więc tym samym z nieznajomości 
tego co wartościowe lub oryginalne i akceptacji bylejakości w 
każdej dziedzinie życia. 

Teraz kilka przykładów. Odwiedziłem przyjaciela ze studiów 
w wiejskiej szkółce, w której wegetuje ostatnie lata przed eme-
ryturą. Może i nie wolno tego czynić, ale jako że wszyscy mnie 
tam znają, mogłem zajrzeć do niego na lekcję. Klasa – pięć osób, 
osowiałe twarze dzieci i poziom, delikatnie mówiąc, marny. 
Dzieciaki w ogóle niezainteresowane tematyką lekcji. Można ze 
skóry wyłazić, a one mają i tak swój świat zamknięty w smartfo-
nach. Powie ktoś, że to pokolenia elektroniczne, wychowane już 
na technicznych i technologicznych nowinkach. Może i tak, ale 
te dzieci, jak i setki tysięcy innych, nie potra�ą pisać, poprawnie 
mówić – bo nie przeczytały w życiu żadnej książki, co najwy-
żej obejrzały �lm. Poziom nauczania jest więc dostosowywany 
do nich i dzieje się tak w większości szkół średnich i na wielu 
wyższych uczelniach, gdzie teraz, by zdać egzamin, wystarczy 
rozwiązać test, a nie pochwalić się swoją wiedzą tete a tete z 
profesorem.

Ostatnio miałem okazję na chwilę rozmowy z grupą stu-
dentów, nomen omen turystyki. Pytam się ich, czy interesują 
się wydarzeniami na świecie, bo przecież powinni być na bie-
żąco i wiedzieć, dlaczego strajkują Francuzi czy Izraelczycy, czy 
Ukraina graniczy z Kazachstanem i np. Norwegia z Rosją. Jaką 
czytają gazetę, jakie książki, czy oglądają wiadomości (choć nie 
wszystkie TV im polecam) itd., itp. Na co jedna z dziewczyn od-
powiedziała mi, że po cóż ma to wszystko wiedzieć, skoro każdą 
informację znajdzie w necie, który ma przy sobie w telefonie. 
Jednak internet nie zastąpi nam smaku, węchu, nie przysporzy 
nam potoczystości wymowy, a wiedza zdobyta ad hoc - jako 
szybka odpowiedź na konkretne pytanie - nie pozwoli pogłębić 
wiedzy ogólnej. I potem taki człowiek, a to jest większość społe-
czeństwa, przyjmuje tandetną rzeczywistość jako normalną. Bo 
nie wie, jak ta rzeczywistość może wyglądać, smakować i funk-
cjonować inaczej i lepiej. Wcale nie jest tym zainteresowany. 

Może trochę zbanalizuję temat, ale podam inny przykład. 
Otóż zdarza mi się zamawiać w okolicznych knajpkach wszech-
obecną pizzę. Jako że wiem, jak smakuje oryginał, który nijak 
ma się do naszych wyrobów, za każdym razem klnę, na czym 
świat stoi. Nasze pizze są gumowate, kleiste, miękkie, niedo-
pieczone, często bez pomidorowego sosu czy pulpy, nie ma na 
nich krzty oregano i innych przypraw, a dodatki są byle jakie i 
okropne. Zdarza mi się wejść w polemikę z pizzermenami, któ-
rzy twierdzą, że innym smakuje i sobie chwalą. „Komu” – py-
tam się w myśli? Ano wszystkim, tej większości, która potra� się 
zadowolić byle czym, by nie wyrazić tego ostrzej. Dla nich jest 
OK, bo nie znają lepszej alternatywy, bo znać nie chcą. Zresztą i 
tak mają stępiony już smak. Jeśli chodzi o gastronomię, sprawa 
ma szerszy zakres, bowiem dotyczy niemal wszystkich naszych 
restauratorów, którzy może by i chcieli, i albo nie potra�ą lepiej, 
albo dostosowują się do gustu ogółu, który to ogół liczy na byle-
jakość i tandetę, bez soli, pieprzu, ziół, papkę i gastronomiczny 
bubel, bo jest do niego przyzwyczajony. 

Ten sam sposób pojmowania świata dotyczy odbioru sztuki, 
ludzkich interakcji i np. sposobów spędzania wolnego czasu. Za-
kupy przywykliśmy robić w marketach. Jakość sprzedawanych 
tam produktów bywa niska, bo każdy z nich walczy o klienta 
przez promocje, obniżki, karty lojalnościowe itp. Tylko do cze-
go to prowadzi? No do bylejakości wszystkiego, co znajduje się 
na sklepowych półkach. Kupujemy tzw. szmelc. Znikają targi, 
małe sklepiki – może poniekąd słusznie, bo ci drobni handlow-
cy też już nie mają skąd brać dobrej jakości towarów, bowiem 
w hurtowniach panuje taka sama tandeta. I kółko się zamyka. 
Jesteśmy szczęśliwi we własnym, zaściankowym świecie. Bo je-
steśmy zaściankowi, choć ambicje mamy wielkie. Mało co nas 
interesuje. Może to martwić w kontekście przyszłości naszego 
kraju, a nawet świata. 

Bo kto sprawi, by narody działały sprawnie na każdej niwie? 
Kto będzie napędzał postęp i rozwój? Może warto wziąć się tro-
chę za siebie i żądając od wszystkich nieco większej re�eksji nad 
tym, jak i po co żyją, nie zapominać też o sobie. Bo życie ma 
również smak, ale trzeba go wyczuć.

Wawrzyniec Jasiński
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Nika Hergesl
STYLIZACJA RZĘS I PAZNOKCI

Gogolin, ul.Pasieczna 11
600-692-720

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Antonina Czajka
z Niemodlina

ur. 30 III 2023 r.
córka Agnieszki i Tomasza

3675 g, 58 cm

Adrianna Szczygieł
z Krapkowic

ur. 31 III 2023 r.
córka Katarzyny i Radosława

3490 g, 56 cm

Zwyciężczyni przybyła 
po swoje pierwsze w życiu 
nagrody w towarzystwie 
mamy Emanueli oraz taty 
Patryka. Zasłużone gratu-
lacje i upominki zostały 
wręczone przez wójta Marka 
Pietruszkę oraz dyrektora 
działu marketingu grupy 
mediowej „Tygodnik” Da-
wida Laskowskiego. 

Vivien z uśmiechem na 
ustach odebrała upominki 
przygotowane przez part-
nerów naszej akcji: starostę 
powiatu krapkowickiego 
Macieja Sonika, wójta Strze-
leczek Marka Pietruszkę, 
prezesa Krapkowickiego 
Centrum Zdrowia Marcina 
Misiewicza, doradcę chusto-
wego ClauWi Magdalenę 
Majak, studio fotogra�czne 
Moonlight Michała Wichra, 
pracownię Drakaart z Mie-

dzianej, gabinet �zjoterapii 
& SPA Fizjomania 2.0 z 
Krapkowic oraz redaktor 
naczelną „Tygodnika Krap-
kowickiego” Joannę Bassek.

Jeszcze raz w imieniu 
sponsorów oraz całej naszej 
redakcji serdecznie gratu-
lujemy państwu Daniel i 
życzymy małej Vivien oraz 
jej rodzinie dużo zdrowia, 
uśmiechu i wielu wspania-
łych, wspólnych chwil każ-
dego dnia.

- Dzidziuś Miesiąca to 
przedsięwzięcie, które od 
wielu lat orga-
nizowane jest 
przez redakcję 
„ T y g o d n i k a 
Krapkowickiego” 
i cieszy się dużym 
z a i n t e r e s o w a -
niem ze strony 

rodziców oraz rodzin nowo 
narodzonych dzieci. Nowo-
rodki można zgłaszać do ple-
biscytu, przesyłając zdjęcie 
wraz z danymi bobasa (imię 
i nazwisko, data urodzenia, 
waga, wzrost, imiona rodzi-
ców oraz miejscowość) na 
adres e-mail: marketing@
tygodnik-krapkowicki.pl. 
Dodatkowo przesłane zdję-
cie wraz z danymi dzidziusia 
ukaże się także w naszej 
gazecie- - mówi Dawid La-
skowski. 

(nika)

Vivien wraz z mamą oraz tatą odebrała gratulacje oraz nagrody w ramach cieszącej 
się dużym zainteresowaniem akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodnika Krapkowickiego”.

Vivien odebrała 
nagrody

W piątek 31 marca w gościnnych progach wójta Strzeleczek Marka 
Pietruszki, jednego z partnerów akcji „Dzidziuś Miesiąca Tygodnika 
Krapkowickiego”, odbyło się uroczyste wręczenie nagród laureatowi 
kolejnej edycji projektu, trzymiesięcznej Vivien Daniel ze Strzeleczek. 

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY STRZELECZKI 

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany Studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego Gminy Strzeleczki

Na podstawie art. 11 pkt. 7 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-
nym (Dz. U. z 2023r. poz. 503 z zm.), zgodnie z art. 30, 39 i 54 ust. 2 Ustawy z dnia 3 października 2008 
r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2022 r. poz. 1029 z zm.) zawiadamiam o wyłoże-
niu do publicznego wglądu projektu zmiany Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Strzeleczki.

Projekt zmiany Studium wraz z prognozą oddziaływania na środowisko zostanie wyłożony do publiczne-
go wglądu w dniach od 11 kwietnia 2023 r. do 5 maja 2023 r., w siedzibie Urzędu Gminy Strzeleczki, 
Rynek 4, 47-364 Strzeleczki, sala nr 207, w godzinach pracy Urzędu oraz na stronie BIP Urzędu Gminy 
Strzeleczki pod adresem: www.bip.strzeleczki.pl.

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie zmiany Studium, odbędzie się w dniu 5 
maja 2023 r. o godz. 13.00, w siedzibie Urzędu Gminy Strzeleczki, Rynek 4, sala nr 101,

Zgodnie z art. 11 pkt 8 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy, kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie zmiany Studium, może wnieść uwagi. Uwagi należy składać do Wójta 
Gminy Strzeleczki, w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy Strzeleczki, Rynek 4, 47-364 Strzeleczki, 
z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, adresu, oznaczenia nieruchomości, 
której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 26 maja 2023 r.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione za pomocą elektronicznej skrzynki podaw-
czej w rozumieniu ustawy z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących 
zadania publiczne  (Dz. U. z 2021 r., poz. 670 - tekst jednolity):

1) opatrzone kwali�kowanym podpisem elektronicznym albo

2) opatrzone kwali�kowanym podpisem potwierdzonym pro�lem zaufanym ePUAP.  

Jednocześnie informuję, że na podstawie art. 46 ust. 1 i art. 54 ust. 2 ustawy o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko, w okresie wyłożenia do publicznego wglądu zapewnia się możliwość udziału społeczeń-
stwa w postępowaniu w ramach strategicznej oceny oddziaływania na środowisko skutków realizacji ww. 
planu, z możliwością zapoznania się z niezbędną dokumentacją sprawy, w miejscu i terminach podanych 
powyżej. 

Zgodnie z art 18 ust. 2 i 3 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym w związku z art. 54 
ust. 3 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko uwagi i wnioski w postępowaniu w sprawie stra-
tegicznej oceny oddziaływania na środowisko należy składać w sposób i w terminie określonym powyżej. 

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Strzeleczki.

W związku z obowiązkiem, o którym mowa w art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia nr 2016/679 informuje, że:

Administratorem Państwa danych osobowych jest Wójt Gminy Strzeleczki, którego siedzibą jest Urząd Gminy Strzeleczki, 
Rynek 4, 47-364 Strzeleczki, tel. 77 407 66 60, ug@strzeleczki.pl.

Będziemy przetwarzać Państwa dane osobowe w celu realizacji procedury sporządzania miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego terenu górniczego „Komorniki” na podstawie ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym.

We wszystkich sprawach związanych z przetwarzaniem Państwa danych osobowych oraz realizację przysługujących praw, 
można skontaktować się z Inspektorem Ochrony Danych przez adres ug@strzeleczki.pl lub tel. 77 407 66 60.

Szczegółowe informacje o zasadach przetwarzania Państwa danych osobowych oraz o przysługujących Państwu prawach z 
tym związanych znajdują się na naszej stronie Biuletynu Informacji Publicznej pod adresem www.bip.strzeleczki.pl w zakład-
ce „Ochrona danych osobowych”.

Wójt Gminy Strzeleczki
/-/

Marek Pietruszka

Antonina Chojnacka
z Gogolina

ur. 26 III 2023 r.
córka Katarzyny i Sławomira

2875 g, 52 cm
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Florek Sybilla (Urząd Gminy w 
Walcach) – sms o treści tgk.u.5

Krasowska Ewa (Urząd Gminy 
w Walcach) – sms o treści tgk.u.6

Łubińska Emilia (Urząd Miejski 
w Zdzieszowicach)- sms o treści 
tgk.u.7

Zarankiewicz Kamila (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach)- sms 
o treści tgk.u.8

Buk Monika (Urząd Miejski w 
Gogolinie)- sms o treści tgk.u.9

Tworkowska Agata (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 
treści tgk.u.10

Marcinek Joanna (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.11

Szymała Piotr (Centrum Usług 
Społecznych w Gogolinie)- sms o 
treści tgk.u.13

Nowotny Laura (Urząd Gminy 
w Strzeleczkach)- sms o treści 
tgk.u.14

Ossowska Izabella (Urząd Gmi-
ny w Strzeleczkach)- sms o treści 
tgk.u.15

Wyślij numer sms:

7148 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

7248 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74550 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u. (po kropce nr 
kandydata)

lub prześlij kupon z gazety  
(3 punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 12.05.2023 r. do godz. 23.59  
(decyduje data stempla pocztowego).

Jak głosować? 

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku  

w powiecie krapkowickim

Plebiscyt jest dobrą 
okazją do docenienia 
pracy osób wykonujących 
ważne i trudne zadania. 
Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi 
w nich - pracownicy tych 
placówek niejednokrotnie 
starają się, by nieść pomoc 

każdemu z nas, czasem w 
kryzysowych sytuacjach. 
Który z urzędników z 
Twojej gminy oraz powia-
tu krapkowickiego zasłu-
guje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź 
udział w akcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” i oddaj 

głos na swoich faworytów. 
Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez 
naszych czytelników osób 
do tytułu Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku w 
powiecie krapkowickim. 

Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w kolej-
nej edycji plebiscytu na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie 
krapkowickim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy 
urzędnika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach 
na terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Brząkała Joanna (Starostwo Po-
wiatowe w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.1

Mierzwa Tomasz (Starostwo Po-
wiatowe w Krapkowicach)- sms o 
treści tgk.u.2

Gebauer Małgorzata (ZUS 
Krapkowice) – sms o treści 
tgk.u.3

Kruża Sylwia (Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Walcach) - sms o 
treści tgk.u.4

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902
601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

OBWIESZCZENIE O WYDANIU DECYZJI
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162), 
informuje się o wydaniu decyzji Nr 1/2023 z dnia 28 marca 2023 r. o zezwoleniu na reali-
zację inwestycji drogowej dla Burmistrza Krapkowic, 47 – 303 Krapkowice, ul. 3 Maja 
17, dla zadania pn. ,,Budowa drogi stanowiącej łącznik pomiędzy drogą gminną – ul. 
Obuwników i drogą wojewódzką nr 415 - ul. Opolską oraz przebudowa drogi wojewódz-
kiej nr 415 ul. Opolskiej w rejonie przejazdu drogowo-kolejowego w Krapkowicach”.
Lokalizacja inwestycji: 
a) w liniach rozgraniczających teren inwestycji:
Gmina Krapkowice, obręb 0011, Krapkowice, działki nr: 101/2, 100/1 (pod drogę powstała 
z podziału działki nr 100), 100/2 (część pozostała),
b) w projektowanym pasie drogowym do przejęcia pod inwestycję (numery działek po 
podziale, tłustym drukiem – numery działek przeznaczone pod przejęcie dla inwestycji);
obręb 0011, Krapkowice: 100, 100/1, 101/2,
c) poza liniami rozgraniczającymi teren pasa drogowego, ale stanowiących teren niezbęd-
ny dla obiektów budowlanych:
Gmina Krapkowice, obręb 0011,Krapkowice, działki nr: 95/2, 95/3, 95/1, 136/3, 2,
d) teren linii kolejowych , na których wykonywane będą roboty: 
Gmina Krapkowice, obręb 0011,Krapkowice, działki nr: 95/3,
W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy strony mogą 
zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach - Wydział Budow-
nictwa i Środowiska w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 113 w godzinach 
urzędowania.

Pouczenie
Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2023 r. poz. 162) 
od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie odwołanie w terminie 
14 dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych stron w terminie 14 dni liczo-
nych od ukazania się zawiadomienia o jej wydaniu w drodze obwieszczenia, za pośrednictwem 
Starosty Krapkowickiego do organu wyższego stopnia, którym jest Wojewoda Opolski.

eprasa.pl ed08ec7962



Nr 14 (1299) 4 kwietnia 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl28

Gminny Program Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

oraz Przeciwdziałania Narkomanii 
dla Gminy Gogolin na lata 2022–2025

Centrum Usług Społecznych w Gogolinie, Plac Dworcowy 2
www.cus.gogolin.pl

Wybieram marzenia, 

nie uzależnienia.

Koleżanko i kolego, 
używki to nic dobrego!

Świadectwa Charakterystyki 
Energetycznej Budynków, 
mieszkań i lokali na terenie 

województwa 
OPOLSKIEGO. 

Kontakt: 501457496, 
certy�katy.domow@gmail.com
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Tradycja
Bez względu na charakter 

świąt chcielibyśmy je spędzać 
raczej tradycyjnie, szczegól-
nie jeśli chodzi o kulinaria. 
I tak jak potrawy na wigilię 
znacznie się różnią i w zasa-
dzie nie ma jednego wzorca, 
tak te wielkanocne są już 
jakby bardziej ujednolicone. 
Najważniejszym posiłkiem 
w grudniowych świętach jest 
kolacja wigilijna, a w okresie 
Wielkanocny śniadanie, przy 
którym dzielimy się poświę-
conym jajkiem, jemy szynkę, 
dobry pasztet, przeróżne terri-
ny, białą kiełbaskę i czasami to 
wszystko popijamy żurkiem. 
Często rozmawiam ze znajo-
mymi i mimo iż tych stałych 
kulinarnych elementów na 
Wielkanoc jest więcej, to i 
tak każdy ma jakieś ulubione 
danie, na które czeka cały 
rok. Do nich należą także 
wielkanocne wypieki - bab-
ki, mazurki i inne słodkości. 
Dziś zaproponuję danie, które 
łączy w sobie pewną tradycję 
z lekkim jednak nowocze-
snym przełamaniem. No bo 
przecież czasy się zmieniają, 
tradycje też, a wielkanocny 
stół zawsze można wzbogacić, 
choćby o dobrą:

Galaretkę z indyka
Składniki:
1. 1 duże (lub 2 mniejsze) 
udka z indyka
2. 1 indycza szyja
3. 1 duże (lub dwa mniejsze) 
indycze skrzydło

4. mały słoik marchewki z 
groszkiem
5. 1 spora cebula
6. 3 ząbki czosnku
7. kilka ziarenek czarnego 
pieprzu
8. 2 liście laurowe
9. sól i pieprz do smaku
10. żelatyna na galarety
Przepis:
- do sporego garnka wkładamy 
indycze mięso, dodając po ok. 
pół godz. po odszumowaniu 
wywaru cebulę, liście laurowe 
i ziarnka pieprzu
- wszystko razem gotujemy 
jeszcze co najmniej 1 godz., 
pod koniec wyciskając do ro-
sołu czosnek
- po tym czasie wyjmujemy 
mięso do miseczki, a rosół 
starannie przecedzamy przez 
drobne sito
- usuwamy z kawałków mięsa 
skórę i kości i kroimy je w 
nieregularną kostkę, a jeszcze 
lepiej szarpiemy widelcem w 
nieregularne włókna
- mięso umieszczamy w sa-
laterkach, dodając do każdej 
porcji po łyżeczce marchewki 
i groszku
- podgrzewamy ponownie 
przecedzony rosół, doprawia-
my go solą i pieprzem i doda-
jemy żelatynę, w proporcji 3 
sporych łyżek na 1 litr wywaru
- tak spreparowanym, gorą-
cym rosołem zalewamy sala-
terki z mięsem i odstawiamy 
do stężenia

Można ozdobić każdą ga-
laretkę gałązką natki lub przy-
gotować galaretki w plastiko-
wych pojemnikach, a potem 
podawać na talerzykach.

Fajnie wygląda i jeszcze 
lepiej smakuje. 

Smacznych świąt  
 Pani Irenka
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Potomek Haugwitzów
Rok 1895. Panem na zam-

kach w Krapkowicach i Rogo-
wie Opolskim jest od siedmiu 
lat hrabia Heinrich von Hau-
gwitz-Hardenberg-Reventlow 
– wówczas właściciel drugiego 
majątku na terenie dzisiejszego 
powiatu krapkowickiego. Jego 
małżeństwo z Frediną von 
Mauberge pozostaje jednak 
bezdzietne. Siostra Heinricha, 
Adelheid, jest wdową po hra-
bim Erdmannie von Pücklerze 
z Szydłowa. Jego młodszy brat 
Curt właśnie zmarł bezdzietnie 
w wieku 48 lat. Zanosi się na 
to, że dziedzictwo rodowych 
włości przypadnie na linię 
czwartego z rodzeństwa - Geo-
rga. Ten jest żonaty z Gabrielą 
Schneider i właśnie cieszy się z 
narodzin trzeciego syna. Jego 
dzieci – czteroletni Heinrich 
i trzyletni Georg doczekali się 
małego braciszka. Chłopczyk 
ochrzczony zostaje jako Curt 
Heinrich Eberhard Erdmann, 
ale przez większość życia wszy-
scy będą się zwracali do niego 
„Kurt”. Nie do końca jesteśmy 
nawet pewni, dokładnie gdzie i 
kiedy Kurt przyszedł na świat. 
Autor rodzinnej kroniki Hau-
gwitzów pisze o nim w dwóch 
różnych miejscach i już tam 
podaje dwie różne daty oraz 
miejscowości. Pierwszy z zesta-
wów to 24 września 1894 roku 
i Gliwice – wtedy jego ojciec 
był jeszcze dowódcą garnizo-

nu w Gliwicach. Drugi to 28 
września 1895 roku i Berlin, 
gdzie Georg spędzał już emery-
turę. Bardziej prawdopodobna 
wydaje się druga z opcji, która 
współgra z amerykańskimi 

źródłami dotyczącymi jego 
życia. 

Georg von Haugwitz 
zmarł 12 sierpnia 1897 roku w 
Berlinie. Wdowa po nim wraz 
z czwórką malutkich dzieci 
przeniosła się do swojej rodziny 
w Wiedniu, gdzie Kurt spędził 
pierwsze lata swojego życia. 
Następnie mieszkał również 
w duńskich posiadłościach 
Haugwitzów. W latach 30. XX 
wieku pojawił się w Londynie, 
gdzie poznał niejaką Barbarę 
Hutton. 

Z amerykańskiego 
snu w amerykański 

koszmar
Dwudziestotrzyletnia 

Barbara była wnuczką Fran-
ka Win�elda Woolwortha, 
właściciela amerykańskiej 
sieci sklepów Five-and-Dimes. 
Można było w nich kupić 
tanie produkty za 5 lub 10 
centów. Były odpowiednikiem 
znanych nam sklepów „Za 
X złotych”. Po różnicach w 
nominale widzimy, jak daleką 
drogę w ostatnich 100 latach 
przeszła in�acja. Młoda dziew-
czyna była celebrytką pierwszej 
wielkości. Kiedy w 1930 roku 
ukończyła 18 lat, wyprawiono 
jej „bal debiutanta” za 60 tys. 
dolarów. Z uwzględnieniem 
in�acji to dzisiaj... ponad 5 
milionów złotych. Dodatko-
wej pikanterii dodawał tutaj 
kontekst – sam środek Wiel-

kiego Kryzysu i wszechobecna 
wówczas w Nowym Jorku bie-
da. W trzech kolejnych latach 
Barbara odziedziczyła zawrot-
ne sumy, gromadząc majątek o 
wartości 42 milionów dolarów. 
Na „dzisiejsze” to niecały mi-

liard dolarów, czyli około 4,5 
miliarda złotych. 

Chwilę później panna 
Hutton wyszła za Alexisa 
Midivaniego. To niezwykle 
barwna postać, jeden z czwórki 
„rodzeństwa Midivani”. Po-
chodził z rodziny gruzińskich 
emigrantów, którzy uciekli 
z Kaukazu przed wojskami 
bolszewickimi. Podawali się za 
rodzinę książęcą o starożytnej 
krwi, czego nigdy nie potra�li 
do końca udowodnić. Świet-
nie natomiast wpasowali się w 
zachodnią śmietankę towarzy-
ską. Siostra Alexisa wyszła za 
Denisa Conana Doyle’a, syna 
twórcy „Sherlocka Holmesa”. 
Jego bracia poślubili aktorki 
Mae Murray i Polę Negri. Mał-
żeństwo Barbary z „gruzińskim 
księciem” przetrwało niecałe 
dwa lata. Tuż po pierwszym 
rozwodzie poznała Kurta, z 
którym jeszcze w 1935 roku 
wzięła ślub.

Haugwitzowie żadną 
miarą nie mogą być określani 
jako anonimowy ród. Należeli 
do nich poważani właściciele 
ziemscy, dyplomaci, ministro-
wie czy przyjaciel lorda Byrona. 
To małżeństwo doprowadziło 
jednak do zderzenia z całko-
wicie nowym światem. Na sa-
mym początku wydawało się, 
że losy młodej pary ułożą się 
dobrze. 24 lutego 1936 roku 
na świat przyszedł Lance, jedy-
ne dziecko Barbary. Ta jeszcze 
w 1937 za namową Kurta zrze-
kła się amerykańskiego obywa-
telstwa, przyjmując duńskie. 
Tutaj już jednak decydował 
raczej wymiar praktyczny, niż 
romantyzm – w Danii płacono 
wtedy niższe podatki.

Coraz częściej wychodziło 
na jaw, że stosunki między 
małżonkami przypominają 
koszmar. Kurt miał znęcać się 
nad żoną słownie i �zycznie, a 
następnie dotkliwie ją pobić, 
co skończyło się pobytem w 
szpitalu dla niej i pobytem 
w areszcie dla niego. Barbara 
zaczęła zażywać narkotyki i 
chorować na anoreksję. Mał-
żeństwo zostało rozwiązane 
w 1938 roku, po czym roz-
poczęła się długoletnia batalia 
sądowa o prawo do opieki nad 
dzieckiem. W 1944 r. Lance 
decyzją sędziego został oddany 
ojcu, jednak tylko do czasu, aż 
rozpocznie naukę szkolną. Na 
krótko zanim miał być zwró-
cony matce, Kurt wywiózł go 
do Kanady. Ostatecznie Lance 
wrócił pod skrzydła Barbary w 
1945 roku. Ze swoim ojcem 
nie utrzymywał kontaktu aż 
do jego śmierci w 1969 roku.

Co do Barbary Hutton, ta 
do końca życia szukała swojego 
księcia z bajki. Zaraz po roz-
staniu z krapkowickim hrabią 
wpadła w ramiona Howarda 
Hughesa, multimilionera 
i konstruktora samolotów, 
m.in. sławnego amerykań-
skiego „awiatora”. W 2004 w 
oparciu o jego postać nakrę-
cony został �lm „Aviator”, w 
którym główną rolę zagrał Le-
onardo Dicaprio. Hughesowi 
nie przeszkadzało wówczas, że 
był zaręczony z aktorką Kathe-
rine Hepburne. Krótki romans 
trwał zaledwie kilka popołu-
dni, wspólnie spędzonych w 
Hotelu Savoye w Londynie.

W kolejnych 25 latach 
wychodziła za mąż jeszcze 
pięć razy. W latach 1942-

1945 jej mężem był Cary 
Grant, gwiazda Hollywood. 
To jedyne w miarę zrówno-
ważone małżeństwo Barbary. 
Grant był po prostu zako-
chany, nie interesował się ani 

jej sławą, ani jej pieniędzmi, 
gdyż na obu polach nie miał 
się czego wstydzić. Para 
rozeszła się we względnej 
zgodzie, a żadna ze stron nie 
ubiegała się o część majątku 
drugiej.

Czwarty mąż to książę 
Igor Troubetzkoy – rosyjski 
emigrant, światowej sławy 
kierowca rajdowy. W 1948 
roku jako pierwszy kierowca 
Ferrari wygrał Grand Prix 
Monaco. W 1951 roku, po 
czterech latach małżeństwa, 
wystąpił o rozwód. Dopro-
wadziło to do nieudanej pró-
by samobójczej Barbary. Na 
przełomie 1953 i 1954 roku 

była już żoną dominikań-
skiego dyplomaty, Por�rio 
Rubirosy. To stadło przetrwa-
ło zaledwie… 53 dni. Mąż 
numer sześć to niemiecki ba-
ron i tenisista Gottfried von 

Cramm, z którym przeżyła 
wspólnie cztery lata. Ostatni 
małżonek Barbary to adopto-
wany członek rodziny książę-
cej z Laosu - Pierre Raymond 
Doan Vinh na Champassak. 
Ten związek przetrwał dwa 
lata.

Barbara Hutton na stałe 
weszła do amerykańskiej 
popkultury. Jej postać poja-
wiła się w szeregu produk-
cji, z których najbardziej 
znanym jest poświęcony jej 
miniserial „Poor Little Rich 
Girl: �e Barbara Hutton 
Story” z 1987 roku.

Łukasz Malkusz

Jako dziecko porwany przez własnego ojca i wywieziony do Kanady. Dziedzic jednej z największych amerykańskich fortun. Kobieciarz, mąż 
dwóch znanych aktorek, w tym jednej z „dziewczyn Jamesa Bonda”. Kierowca Formuły 1. Członek arystokratycznego rodu, syn hrabiego z 
Krapkowic i jednej z najbogatszych kobiet świata. Poznajcie hrabiego Lance’a von Haugwitz-Hardenberg-Reventlow.

Drzewo genealogiczne rodu von Haugwitz na przełomie XIX i XX stulecia.

Lance Reventlow jako dziecko, około 1938 roku.

Kurt von Haugwitz-Hardenberg-Reventlow, ojciec 
Lance’a.

Milioner, rajdowiec, playboy.  
Życie i śmierć Lance’a Reventlowa (cz. 1.)
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Wózków dużo, ale dzieci mało
Wiadomo nie od dziś, że jednym z największych proble-

mów Starego Kontynentu jest niski współczynnik dzietności. 
Innymi słowy – rodzi się coraz mniej dzieci. Z tą demogra�czną 
katastrofą musi też zmierzyć się Polska. Okazuje się, że żadne 
500+ nie przyciągnęło większej liczby bocianów nad nasze da-
chy. Świadczenie socjalne zapewne pomogło wielu rodzinom 
żyć może nieco godniej, ale… właściwie na tym się kończy. 
Nie mówiąc już o in�acji i wszechobecnej drożyźnie, w obliczu 
których powoli są to groszowe sprawy. No ale to już zupełnie 
inna kwestia.

Ktoś mógłby powiedzieć, że ten niż demogra�czny to ja-
kaś ściema. A bo młodych matek na ulicach przecież dużo, po-
rodówki pełne, wózków na alejkach w parku od groma. Dzieci 
są. Każdy z nas zapewne zna kilka młodych matek, które prze-
cież jeszcze same niedawno chodziły do szkoły. Tak, faktycz-
nie, ciągle niemowlęta ryczą na ulicach, ale… wciąż nie na 
taką skalę jak jeszcze kilkadziesiąt lat temu. Dane statystyczne 
są brutalne: dzieci jest mniej. Ostatni boom demogra�czny w 
Polsce był w połowie lat 80. Od tamtej pory jest tylko gorzej. 

Dlaczego dzieci rodzi się mniej? Ano nie tylko dlatego, 
że 500+ nie wypaliło. Tak mogłaby powiedzieć osoba, która 
nie darzy sympatią Prawa i Sprawiedliwości i tych wszystkich 
prawicowych pomysłów na „socjal”. Problemów jest więcej. 
Przede wszystkim w Polsce od lat brakuje mieszkań. Co gor-
sza, młodych ludzi nie stać na własne „m”. Koszt ich zakupu 
jest ogromny, nie wspominając już o ratach kredytu, które w 
ostatnim czasie są strasznie wysokie. Biorąc pod uwagę fakt, iż 
dziecko to „spersoni�kowana studnia bez dna”, trudno się dzi-
wić, że młodzi rodzice nie mają potomstwa. Jest za drogo i już. 

Dziś zmienia się też myślenie o życiu, wartościach i pracy. 
Obecnie kobiety raczej nie postrzega się jako kury domowej 
służącej do prokreacji. Przedstawicielki płci pięknej coraz czę-
ściej piastują wysokie stanowiska w polityce i innych miejscach 
pracy. Są parytety i kariery zawodowe, których przecież nie 
można postrzegać w kategoriach jakiegoś zła moralnego. Iry-
tuje mnie takie myślenie. Niestety w tym temacie wiele szkody 
wyrządza Kościół swoim nie zawsze rozsądnym i przemyślanym 
nauczaniem. Nie chodzi nawet o doktrynę tej instytucji, ale 
o biskupów polskich w sędziwym wieku, którzy (z całym sza-
cunkiem) o normalnym życiu nie mają zbyt wielkiego pojęcia. 
Dowodem tego jest napisana przed paroma tygodniami przez 
Katarzynę Zaroską polemika, w której skrytykowała pasterski 
list arcybiskupa Marka Jędraszewskiego (w nim purpurat bardzo 
lakonicznie poruszył m.in. temat przyczyn spadku dzietności 
w Polsce). Kobieta wypunktowała metropolitę krakowskiego. 
Powiedziała, że hierarcha spłyca ten problem. Szczerze mó-
wiąc – trudno się dziwić, że kobiecie puściły nerwy. Pouczanie 
młodych matek przez biskupa w wieku przedemerytalnym, 
który całe życie mieszkał w pałacach biskupich, wydaje się być 
lekko… niedorzeczne. Dość już krytyki, pouczania, moralizo-
wania i mówienia „jak żyć”. 

Nie wiem, czy w ogóle uda się problem niskiego współczyn-
nika dzietności w Polsce rozwiązać. Podobno w tym temacie 
całkiem nieźle radzą sobie Czesi. Do Niemiec zjechało się sporo 
uchodźców, którzy z płodnością i prokreacją (dyplomatycznie 
mówiąc) nie mają większych problemów.

Spadek dzietności ma też swoje plusy. Jestem przekonany, że 
wiele osób, które nie powinny z różnych powodów mieć dzieci, 
dziś ich po prostu nie ma. Już nie te czasy, że zakładano rodziny 
„na siłę”, udając tylko szczęśliwe małżeństwa. Dobrze zobrazo-
wano ten problem w genialnym serialu „Sukcesja”. Produkcja 
jest brutalną i pozbawioną złudzeń diagnozą rzeczywistości, w 
której żyjemy. Fabuła opowiada o losach bardzo majętnej rodziny 
z USA, w której liczą się wyłącznie pieniądze i władza. W jednym 
z odcinków zapłakana córka mówi do swojej pozbawionej jakie-
gokolwiek zmysłu wychowawczego matki, że tak naprawdę nigdy 
nie powinna mieć dzieci, bo się do tego nie nadaje. Nawet na psa 
nie zasługuje. Brutalne, chłodne, ale… prawdziwe. Ludzkie.

Oczywiście to są tylko skrajności. Dla mnie najważniejsze 
jest to, żeby dzieci rodziły się w kochających się rodzinach. Tylko 
tyle i aż tyle. A to czy będzie ich więcej czy mniej średnio mnie 
interesuje. A kto będzie pracować na moją emeryturę? Hmm… 
Być może jej nie dożyję, gdyż do tego czasu zwyczajnie się roz-
lecę jak stare auto. I nie mówię tego, bo się żalę nad sobą, ale po 
prostu mam sporo dystansu do siebie. 
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamenty 
z widokiem na Odrę Miesz-
kania od 34 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. Budowa roz-
poczęta! więcej informacji na 
www.odrzanskietarasy.pl tel. 
77 466 50 38,666 857 858, 
666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania 
z ogródkami, o powierzchni 
od 81 m² do 88 m². Budowa 
w trakcie realizacji, zakoń-
czenie I kwartał 2023r. Wię-
cej informacji https://www.
modernhomes.investdom.
pl/ tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 
domów w zabudowie sze-
regowej, z ogródkiem i ga-
rażem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 6 
arów. Nowe mieszkania w 
budynku wielorodzinnym, 

o powierzchni od 40 m² do 
45 m², dwupokojowe z bal-
konem/tarasem, piwnicą i 
miejscem postojowym. BU-
DOWY ROZPOCZĘTE! Więcej 
informacji tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• APARTAMENTY KRASIŃ-
SKIEGO Nowa inwestycja  w 
sprzedaży! Gotowe do od-
bioru! Mieszkania od 40 m² 
do 77 m², komórki lokator-
skie! Lokalizacja tak dobrze 
wszystkim znana. Więcej in-
formacji: https://apartamen-
ty-krasinskiego.pl/ tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

DO WYNAJĘCIA:
• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
66 m², 1 piętro, balkon, 
parking, wysoki standard, 
2.300 zł +media, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14782)

MIESZKANIA
• Pisarzowice, 103m², 2pkł, 
parter, ogródek, 225 000 zł 

więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(14078)

• Gogolin, 63m², 2pkł, par-
ter, ogródek, 229 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(14620)

• Krapkowice, 44m², 2pkł, 1 
piętro, balkon, duża piwnica, 
259 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14754)

DOMY
• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9 a, stan dobry,  350 000zł 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Racławiczki, dwurodzin-
ny, 7pkł, 300 m², działka 8 a, 
390 000zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14604)

• Żywocice, jednoro-
dzinny, 144m², działka 6 a, 
390 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (14720)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (6520)

• Zdzieszowice, jednoro-
dzinny, 148m², działka 11 a, 
479 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 

38, 666 857 858 (14421)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  620 000zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• Krapkowice - Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², działka 
6,83 a, stan b.dobry 629 000 
zł, więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 a, 
piwnica, basen, sauna, do-
mek dla gości, 870 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Żyrowa, granica parku 
krajobrazowego Góry Św. 
Anny, jednorodzinny, 3 kon-
dygnacje, w całości podpiw-
niczony, 8 pk3ł, 300 m², garaż 
dwustanowiskowy, wiata, 
chata grillowa, zagospoda-
rowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 
a, media w granicy, 119 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14624)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 249 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (14601)

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów
- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

PRACA
• Poszukuję opiekunki do pracy w trybie do-
raźnym (1-2 godziny dziennie) nad 87-letnią pa-
nią mieszkającą w Krapkowicach-Otmęcie w wo-
jewództwie opolskim. 
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Obecnie Wyspiarze mogą 
poszczycić się dość niskim 
odsetkiem osób palących 
papierosy: udało im się zejść 
poniżej 15 proc. Dla porów-
nania w Polsce statystyka ta 
utknęła na poziomie 21 proc. 
i od jakiegoś czasu stoi w 
miejscu.

W jaki sposób Brytyjczycy 
dotarli do tego punktu? Od-
powiedź jest złożona: z jednej 
strony postawili na politykę 
redukcji szkód, z drugiej - 
zaangażowali naprawdę spore 
nakłady w rozwój sieci porad-
ni dla palaczy.

E-papierosy na receptę 
i zaawansowane 

poradnictwo
W Wielkiej Brytanii prze-

szkolenie w kwestii prewencji 
palenia posiadają zarówno 
lekarze pierwszego kontaktu, 
jak i farmaceuci czy pielę-
gniarki.

Palacze mogą więc zgłosić 
się do dowolnego punktu 
opieki zdrowotnej i mogą 
liczyć na to, że otrzymają 
wsparcie w postaci porady 
medycznej oraz środków, któ-
re pomogą im rzucić palenie  - 
od leków, przez gumy - po 
e-papierosy.

W UK działają programy, 
w ramach których realizo-
wana jest polityka redukcji 
szkód właśnie z udziałem tego 
typu urządzeń. Co więcej, 
już niedługo można spodzie-
wać się, że e-papierosy będą 
przepisywane na receptę - re-
jestracja e-papierosów jako 
produktów medycznych to 
jeden z kroków podejmowa-
nych w celu wdrożenia planu 
prowadzącego do “bezdymnej 
przyszłości”. Wielka Brytania 
chce skończyć z dymem pa-
pierosowym do 2030 roku.

Redukcja szkód
Polska ma podobne cele, 

jednak decyzja o podjęciu le-
czenia czy zastosowania pro-
duktów bezdymnych w celu 

redukcji szkód wywołanych 
paleniem jest pozostawiana 
do indywidualnej rozwagi. 
Na naszym rynku dostępne 
są różne kategorie alterna-
tywnych produktów niko-
tynowych. Mamy e-papie-
rosy działające w systemach 
otwartych (do samodzielnego 
napełniania pojemnika z 
liquidem) lub zamkniętych, z 
gotowymi, wymiennymi kar-
tridżami, jak np. Vuse ePod, 
są podgrzewacze tytoniu oraz 
najkrócej dostępne na naszym 
runku saszetki nikotynowe. 
Każda z tych alternatyw jest o 
ok. 95-99% mniej szkodliwa 
od tradycyjnego papierosa. 
Warto o tym pamiętać i po-
myśleć o zdrowiu i kondycji 
na wiosnę!

E-papierosy na receptę to nie mit
Czy e-papierosy powinny być przepisywane na receptę? Z takiego 
założenia wychodzą Brytyjczycy, którzy traktują wspominane urzą-
dzenia, jako jedno z narzędzi pomocy osobom uzależnionym od pa-
pierosów. Czy to właściwa droga?
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Kibice biało-zielonych 
po cichu mieli nadzieję, że 
wyjazd do Olkusza będzie 
przełomowym dla naszego 
zespołu. W rundzie rewan-
żowej Otmęt nie zaznał jesz-
cze smaku zwycięstwa, dla-
tego z kim należało wygrać 
jak nie z ekipą z dna ligowej 
tabeli. Olkuszanki pokazały 
jednak, że tabela „kłamie” i 
już przed przerwą wypraco-
wały sobie sporą przewagę. 
Na początku spotkania go-
spodynie odskoczyły na 4-0, 
natomiast krapkowiczanki 
na premierowe tra�enie mu-
siały poczekać do 8. minuty, 
gdy konto bramkowe nasze-
go zespołu otworzyła Kata-
rzyna Czarnik. W 20. minu-
cie było 10-6 dla SPR-u, ale 
przestój naszych dziewczyn 
w końcowych fragmentach 
pierwszej połowy „koszto-
wał” je stratę czterech goli 
z rzędu i po bramce Alek-
sandry Kuźnik na półmetku 

zawodów olkuszanki prowa-
dziły wysoko 14-7. 

Po zmianie stron miejsco-
we kontrolowały wydarzenia 
na parkiecie, stopniowo po-
większając przewagę. W 50. 
minucie Aleksandra Stopa 
„zapaliła” na tablicy gola nu-

mer 16 dla naszego zespołu, 
tyle tylko, że rywalki miały 
ich w tym momencie już 
25 i nie powiedziały jeszcze 
ostatniego słowa. Kilka póź-
niejszych akcji przyniosło im 
kolejne 4 tra�enia i było „po 
herbacie”. Ostatecznie skoń-
czyło się na wielkim laniu, 
bo Otmęt w słabym stylu 
przegrał w Olkuszu 18-34. 

Do końca ligowych zma-
gań pozostały już tylko czte-
ry kolejki, a na „rozkładzie 
jazdy” Otmętu pozostały 
kolejno: Karkonosze Jelenia 

Góra (dom), Dziewiątka Le-
gnica (wyjazd), Szczypiorno 
Kalisz (dom) i gliwicka So-
śnica (wyjazd). Olkuszanki z 
kolei zagrają z: Żorami (w), 
Śląskiem Wrocław (d), Star-
tem Pietrowice (w) i Victorią 
Świebodzice (d). 

PIŁKA RĘCZNA KOBIET 
– I LIGA GRUPA B

18. KOLEJKA:

SPR OLKUSZ – OTMĘT 
KRAPKOWICE 34-18

DZIEWIĄTKA LEGNICA 
– SOŚNICA GLIWICE 
32-34

KARKONOSZE JELENIA 
GÓRA – KS CRACOVIA 
1906 32-23

START PIETROWICE 
WIELKIE – ŚLĄSK WRO-
CŁAW HANDBALL 31-30

VICTORIA ŚWIEBODZI-
CE – MTS ŻORY przełożo-
ny na 19.04

SZCZYPIORNO KALISZ 
pauza

TABELA
1. Szczypiorno Kalisz  16  43  522 -355
2. MTS Żory  15  39 466 -313
3. Sośnica Gliwice  17  38 495 -466
4. Karkonosze 16  25 412 -456 
5. Dziewiątka Legnica  16  23 452-466
6. Victoria Świebodzice  16  21 491-512
7. Start Pietrowice W. 17  20 481-518
8. KS Cracovia 1906  17  19 473-534
9. Śląsk Wrocław 16  18 440-477
10. Otmęt Krapkowice 16  11 385-461
11. SPR Olkusz  16  10 434-493

(raul)

W sporcie nikomu nie 
należy zaglądać do peselu, 
ale tym razem młodym 
sportowcom warto poka-
zać, że mimo „szronu na 
głowie” z powodzeniem 
można oddawać się sporto-
wej pasji. 43-letni Mariusz 
Kapłon i 51-letni Jerzy 
Ryncarz to nie są anonimo-
we postaci w naszym regio-
nie. Pierwszy w przeszłości 
przez wiele lat reprezento-
wał barwy Ruchu Zdzie-
szowice, drugi przywdzie-
wał koszulki m.in. Rakowa 
Częstochowa, Odry Opole, 
Metalu Kluczbork, LZS-u 
Leśnica, Victorii Żyrowa 
i Korony Krępna. Co cie-
kawe, obaj panowie wyszli 
w wyjściowej jedenastce i 
przebywali na boisku nie-
mal przez pełne 90 minut. 
Niemal, bo Ryncarza w 89. 
minucie zmienił Szymon 
Klein… jedyny rezerwowy 

w teamie z Januszkowic. 
Mecz w Straduni rozpoczął 
się od mocnego uderzenia 
miejscowych, którzy już w 
6. minucie fetowali zdo-
bycie bramki za sprawą 
Bartosza Kalisza. Kadrowo 
ubodzy goście nie szarżo-
wali siłami, ale w ostat-
nim kwadransie poszli va 
banque, kładąc wszystko 

na jedną szalę. Udało się, 
bo w 77. minucie rachunki 
wyrównał Ryncarz, a sześć 
minut później w jego ślady 
poszedł M. Kapłon i było 
2-1 dla Górnika. Miejsco-
wych w drugiej minucie 
doliczonego czasu gry 
dobił Kamil Lamber i to 
jego zespół dopisał sobie 3 
„oczka” po tym meczu. 

W następnej kolejce 
(15 kwietnia) Górnicy w 
delegacji zagrają z Żądłem 
Sucha Psina, natomiast 
dzień później Stradunia 
na własnych „śmieciach” 
sprawdzi formę Sławięcic. 

PIŁKA NOŻNA – KLASA A

GRUPA 6

17. KOLEJKA:

STRADUNIA - GÓRNIK 
JANUSZKOWICE 1:3

BABICE - ODRZANKA 
DZIERGOWICE 2:1

FC PILSZCZ - WŁÓK-
NIARZ KIETRZ 1:2

ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 
- BLACHOWIANKA 
K-KOŹLE 2:0

PO-RA-WIE II WIĘKSZY-
CE - ZRYW WYSOKA 6:1

SŁAWIĘCICE K-KOŹLE – 
RASZOWA 0:2

POLONIA ŚCIBORZYCE 
WIELKIE - ŻĄDŁO SU-
CHA PSINA 0:0

TABELA
1. RASZOWA 17 45 40:16
2.WŁÓKNIARZ KIETRZ 17 38 51:21
3.JANUSZKOWICE 17 37 48:29
4. ODRZANKA 17 31 37:24
5.PO-RA-WIE II 17 26 55:34
6.ŻĄDŁO SUCHA PSINA 17 25 40:27
7.BLACHOWIANKA K-K 17 21 28:34

8.FC PILSZCZ 17 21 26:32
9.POLONIA ŚCIBORZYCE 17 20 18:32
10.ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 17 19 30:38
11.STRADUNIA 17 19 33:43
12.SŁAWIĘCICE K-K 17 16 23:36
13.BABICE 17 13 28:39
14.ZRYW WYSOKA 17 7 15:67

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Wygrało doświadczenie
W powiatowych derbach Stradunia nie dała rady Górnikowi Januszkowice, ulegając mu 1-3. Wszystkie bramki dla gości padły w ostatnim kwa-
dransie spotkania, a dwie z nich zdobyli piłkarze mający w sumie… 94 lata!

 Doświadczeni Jerzy Ryncarz i Mariusz Kapłon zdo-
byli po golu w meczu ze Stradunią.

Protokół:

LZS Stradunia – Górnik Januszkowice  
1-3 (1-0)

1-0 Kalisz-6., 1-1 Ryncarz-77., 1-2 M.Kapłon-85., 1-3 
Lamber-90+2.

Stradunia: Skiba (60.K.Hytrek) – Arndt, Bi-
skup, Filusz, Gajda, Kalisz (88.Komander), 
M.Menz, P.Menz, Plosczyca (72.R.Szczepa-
nek), Ł.Szczepanek, �omanek (80.T.Hytrek).  
Trener: Henryk DRESCHER.

Górnik Januszkowice: Hampf – Antosiak, 
Diak, Haręża, J.Kapłon, M.Kapłon, Klezel, Lam-
ber, Piecha, Ł.Ryncarz, J.Ryncarz (89.Klein).  
Trener: Mariusz KAPŁON.

Żółte kartki: Haręża, Klein.

Piłka ręczna – I liga kobiet

To był pogrom
Dotkliwej porażki doznały szczypiornistki krapkowickiego Otmętu. Podopieczne trenera Macieja Haupy przegrały z ostatnią drużyną w tabeli 
różnicą aż 16 bramek i mają już tylko punkt przewagi nad swoimi pogromczyniami. Warto wspomnieć, że – zgodnie z regulaminem rozgrywek 
- zespół z ostatniego miejsca spadnie do II ligi.

W Olkuszu nasze szczypiornistki były jedynie tłem dla gospodyń.

Protokół:

SPR Olkusz – Otmęt Krapkowice 34-18 (14-7)
Otmęt Krapkowice: Cierpioł, Szymańska – Kurek, Ol-
fans 5, Blozik 2, Szwajkiewicz, Kuźnik 4, Czarnik 1, 
Stopa 4, Matuszek, Platnickaja 1, Stańczyk 1, Gowin.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Olkusz – 0 min; Otmęt – 4 min.

eprasa.pl ed08ec7962
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W bukmacherskich 
notowaniach zdecydowa-
nie więcej szans na zwy-
cięstwo dawano gościom, 
bo triumf krapkowickiej 
jedenastki jedna z firm 
wyceniła na ponad pięć 
złotych, przy jednocze-
snym „złoty pięćdziesiąt” 
na przyjezdnych. Przed 
sobotnim spotkaniem 
Unia miała co prawda aż 
cztery wygrane przy jed-
nej Startu, ale w ogólnym 
rozrachunku do tej pory 
rzadziej w lidze przegry-
wali goście (13 porażek 
Unii i 9 przegranych Jeło-
wej – przyp. red.). Na ko-
rzyść przyjezdnych prze-
mawiały też ich wiosenne 
występy, w których zano-
towali triumfy z Victorią 
Chróścice i strzeleckim 
Piastem Strzelce oraz re-
mis z Fortuną Głogówek. 
Unitom przyszło cieszyć 
się jedynie po meczu z 
Olesnem (1-0), bo w 
Graczach i Głubczycach 
polegli, przegrywając 
odpowiednio 0-3 i 0-2. 
W sobotnie popołudnie 
wszelkie statystyki wzięły 
jednak „w łeb”. Niebie-
sko-biali zagrali dobre 
zawody i co ważne okra-
szone trzema bramkami. 
Wynik już w 9. minucie 
z rzutu karnego otwo-

rzył jeden z weteranów 
czwartoligowych boisk, 
35-letni Jarosław Wośko. 
Do szatni obydwa zespo-
ły powędrowały jednak 
pogodzone remisem, bo 
krapkowickiej publicz-
ności – tyle że w barwach 
gości – przypomniał się 
były zawodnik Unii Rafał 
Kurpierz, trafiając w 40. 
minucie na 1-1. 

W drugiej odsłonie 
dwie bramki Natana 
Przybyły załatwiły sprawę 
i krapkowiczanie po raz 
drugi tej wiosny mogli fe-
tować sukces na własnym 
boisku. 

– Nie udało nam się 
zagrać „na zero z tyłu”, 
ale najważniejsze są trzy 
punkty. Dla nas do końca 

ligi każdy następny poje-
dynek będzie z gatunku 
„o życie”, więc musimy 
przywyknąć do presji. Z 
Jełową to był prawdzi-
wy mecz walki, w któ-
rym zostawiliśmy sporo 
zdrowia i „serducha” na 
murawie. W końcu tra-
fiło nam się spotkanie, w 
którym wykorzystaliśmy 
swoje sytuacje. Dwa razy 
świetnie odnalazł się w 
polu karnym, było nie 
było nasz prawy obrońca 
Natan Przybyła i mamy 
trochę radości. Goście 
w pierwszej połowie też 
mogli nam zrobić krzyw-
dę, ale skończyło się tyl-
ko na jednej stracie. Po 
przerwie zagraliśmy w 
obronie praktycznie bez-
błędnie i przeciwnik nie 

miał zbyt wiele do powie-
dzenia w ofensywie. Teraz 
musimy zrobić wszystko, 
by przywieźć jakąkol-
wiek zdobycz punktową 
z wyjazdu – podsumował 
golkiper Unii Adam Cy-
ganik.

W następnej kolejce 
Unia Krapkowice zagra 
w delegacji, mierząc się 
z rezerwami opolskiej 
Odry. Ten pojedynek 
zaplanowano na sobotę 
8 kwietnia na godzinę 
15.30.

BS IV LIGA

19. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE - 
START JEŁOWA 3:1

MKS GOGOLIN - WAL-
CE 0:4

SKALNIK GRACZE - PO-
LONIA GŁUBCZYCE 1:1

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - ODRA II OPOLE 
2:3

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- STAROWICE DOLNE 
0:5

FORTUNA GŁOGÓWEK 
– PIOTRÓWKA 0:2

MAŁAPANEW OZIMEK - 
PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
6:1

OKS OLESNO - RUCH 
ZDZIESZOWICE przeło-
żony

TABELA
1.STAROWICE DOLNE  19 46 58:17
2.RUCH ZDZIESZOWICE 18 43 61:23
3.OZIMEK 19 39 50:20
4.MKS GOGOLIN 19 31 36:25
5. GŁOGÓWEK 19 30 38:30
6. ODRA II OPOLE 19 30 34:24
7. WALCE 19 30 34:34
8.PIOTRÓWKA 19 26 37:41
9.VICTORIA CHRÓŚCICE 19 24 34:43
10.SKALNIK GRACZE 19 24 31:41
11.PIAST STRZELCE OP. 19 21 25:33
12.PO-RA-WIE 19 20 29:40
13.OKS OLESNO 18 17 25:43
14.UNIA KRAPKOWICE 19 16 15:43
15.START JEŁOWA 19 15 35:53
16.GŁUBCZYCE 19 14 28:60

(raul)

Co prawda do Lubrzy 
krapkowicki Otmęt jechał 
w roli faworyta, jednak go-
spodarze nieco postraszyli 
naszych marcową wygraną 
4-1 ze Ścinawą Nyską. W 
minioną sobotę lepiej w 
mecz weszli krapkowiczanie, 
którzy za sprawą gola Kon-
rada Mazura z 11. minuty 
mogli czekać na to, jak za-
reaguje na stratę przeciwnik. 
Ten odpowiedział szybko, w 
dodatku z nawiązką, bo w 
ciągu zaledwie sześciu mi-
nut z 0-1 zrobiło się 2-1 dla 
gospodarzy. Najpierw Mate-
usza Najwera w 23. minucie 
pokonał Kacper Mąka, a 
niedługo potem prowadze-
nie miejscowym przyniosło 
tra�enie Jakuba Kołodzieja. 

Męska rozmowa w szat-
ni pobudziła naszych, a na 
skutki nie trzeba było długo 

czekać, bo 300 sekund po 
wznowieniu gry do remisu 
doprowadził Jakub Mut-
ke. Prawdziwy rollecoaster 
emocji miał miejsce w 
końcowych fragmentach 
spotkania. Wydawało się, że 
dwie bramki Kamila Fuksa z 
80. i 91. minuty zapewniły 
Otmętowi 3 punkty, ale 
ambitni rywale w trzeciej 
minucie doliczonego czasu 
gry złapali kontakt za sprawą 
Adriana Majdy. Na więcej 
jego drużyny nie było już 
stać i to biało-zieloni zgar-
nęli pełną pulę, wygrywając 
4-3. To było ósme zwycię-
stwo Otmętu w bieżących 
rozgrywkach, dzięki które-
mu awansował on na piątą 
lokatę w tabeli. 

W kolejnej rundzie spo-
tkań zaplanowanej na sobotę 
15 kwietnia krapkowicki 

zespół na własnym obiekcie 
podejmie Sudety Mosz-
czankę. Początek zawodów 
wyznaczono na godz. 16.30.  

KLASA A – GRUPA 4

17. KOLEJKA:

LUBRZA - OTMĘT FANS 
KLUB SPORTOWY 3:4

RACŁAWIA RACŁAWI-
CE ŚLĄSKIE - POLONIA 
PRÓSZKÓW PRZYSIECZ 
1:2

DYTMARÓW - POLONIA 
POGÓRZE ŁĄCZNIK 5:1

POLONIA BIAŁA - GA-
ZOWNIK WAWELNO 0:0

SZONÓW - METALO-
WIEC ŁAMBINOWICE 
2:2

RZEPCE - ŚCINAWA NY-
SKA-KORFANTÓW 3:2

SUDETY MOSZCZANKA 
- GRYŻÓW 3:0 v.o.

TABELA
1.POLONIA PRÓSZKÓW 17 41 56:19
2.RACŁAWICE ŚL. 16 36 38:17
3.MOSZCZANKA 17 30 45:26
4. GAZOWNIK 17 28 49:27
5.OTMĘT FANS KRAPKOWICE   
 17 26 33:29
6.ŚCINAWA NYSKA 17 24 36:27
7.RZEPCE 17 23 25:26
8.DYTMARÓW 17 21 21:37
9.METALOWIEC 17 20 30:34
10.POLONIA BIAŁA 17 20 24:30
11.SZONÓW 16 18 30:33
12.LUBRZA 17 16 37:42
13.POLONIA POGÓRZE 17 13 21:63
14 GRYŻÓW 17 15 20:55

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Przywieźli komplet
Wyjazdowy „skalp” w Lubrzy zdjął krapkowicki Otmęt. Wygrana nie przyszła jednak łatwo, bo rywal postawił trudne warunki. Dwa gole na 
swoje konto w tym meczu zapisał Kamil Fuks.

Protokół:

LZS Lubrza – Otmęt Fans Krapkowice  
3-4 (2-1)

0-1 Mazur-11., 1-1 Mąka-23., 2-1 Kołodziej-29., 2-2 
Mutke-50., 2-3 Fuks-80., 2-4 Fuks-90+1., 3-4 A.Maj-
da-90+3.

Otmęt Fans Krapkowice: Najwer – Adamek (55.
Kimmel), Mazur, Ochlast, Mutke, Pieczara (46.Bruell), 
Wronka, Pogrzeba, Starzec, Fuks, Gajowy (85.Nowak).  
Trener: Tymoteusz STARZEC.

Żółte kartki: Mutke, Ochlast.

Jakub Mutke i jego koledzy z drużyny musieli się nie-
źle „nawyginać”, by wywieźć trzy punkty z Lubrzy.

Piłka nożna – IV liga

Kroczek Unii
Ważny mecz wygrała walcząca o utrzymanie Unia. Krapkowiczanie u siebie pokonali beniaminka z Jełowej, notując tym samym wygraną numer 
pięć w tym sezonie. Dzięki temu ekipa trenera Sławomira Sieńczewskiego wyprzedziła w tabeli Start Jełowa i Polonię Głubczyce.  

Protokół:

Unia Krapkowice – Start Jełowa 3-1 (1-1)
1-0 Wośko (karny)-9., 1-1 Kurpierz-40., 2-1 N.Przyby-
łą-52., 3-1 N.Przybyła-72.

Unia Krapkowice: Cyganik – Dziony, Brzozow-
ski, N.Przybyła, Maibaum (82.Dzięcioł), Two-
rek, Płóciennik, Tomala (90+4 Korba), Andra-
de, Szulc (79.F.Przybyła, 90.Dziedzic), Wośko.  
Trener: Sławomir SIEŃCZEWSKI.

Żółte kartki: Płóciennik, Wośko, F.Przybyła.

Trener Unii Sławomir Sieńczewski mocno przeżywał 
sobotni mecz z Jełową.

Natan Przybyła w dwóch momentach oszukał gości.
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